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ŁODZKIE ZACHĘTY KONNYCH TOW ARZYSTWO 
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9, 10, 13, 16, 17, 20, 

23, 24, 27, 30, 31-VII; 
3, 6, 7, 10, 13, I4-VIII 
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Adw. Fr. PaschaIski Sląska afera przemmytnicza Nowy lot 
dookoła świata. 

przyb· era olbrzymie rozmiary. 
Do szajki należało 20 osób. 

Katowice, 7 lipca. Jak iuz donosmśo:ny Afera przybiera olbrzymie roamiary. największych afer przemytniCZYch. jakie 
~ląska straż grarucz.na po 3-ech llllesię- - Dotąd aresztowano 16 os6b. M. in. śJąska straż graniczna zlikwidowała. 
cznej obserwacji wYkryła szajkę prze- aresztowano w Krakowie Halpema (ul. 
mytników, która od roku systematycz- Bożego Ciała 9) j znaleziooo U niego 15 Tanie owoce południowe. 
nie przemycała z Bytomia sacharynę, kg. sacharyny. Dochodzenia prowadzone 
jedwab i lekarstwa. Okazało się, że są w dalszym ciągu 1 trzymane w ści- Pocieszająca wiadomość. 
przemytnicy byli finansowani prz.ez słej tajemnicy. Przewidywane są dalsze a- Warszawa, 7 lipca. Tak słychać 
tla!perna z Knakowa. Wienera z Chrza- resztowatIlia. iuż w najbliższych dniach mają zna 
iJowa. Mayera z Sosnowca i Sterna z Do szajki nalełało eonajmniej .cznie potanieć w Polsce 
Katowic. Na czele szajki stała optantka 20 osób. owoce południowe, 
niemiecka Anze!ma Po!czykowa z No- Dotąd stwierdzono, !e szajka ta przemy- które poza wysokiemi opłatami. celne 
wcj WSI pow. katowickiego. h 20 O . k lk l' . d l d 

Pokzykowa miala do dyspozycji ~iła bo~orok/kO kg; sac aryn~, hO l mI' mI a u U lą SIę rog-o ze wzg- ę u na 
szere2 bezrobotnych kobiet Jedwa . lU'. 11, a tySIęcy par poncz~ l. o - monopol, jaki faktycznie posiada w 

.. R d' ~1 brzymlą 110śc medykamentów nlemlec- tym zakresie, kilku hurtowników war 
~~odl.ących przewazme z u V ą- kich. W Rudzie śląskiej aresztowa.no sze- szawskich. 
~kleJ. ~o~atem bv~a ona w ścislem po- reg bezrobotnych klobiet, które były na Obniżka ta ma nast4pić z 'Powodu 
rozuI~leJ1\U z reWIdentką celną ~arją usługach Polczylrowej i odWOZiły prze- l1adejścia w połowie mie.~i,ca znacz
Krzyz~)wską w OŻYR"owie. Kobiety. mycony towar do Katowie, Sosnowca, nych partyj owoców sowieckich z 
wracaJą~e z Byd~oszc'Zv przez OŻYR"ÓW Chrzanowa ł Krakowa. Jest to jedna z I K do ,,,...,. 

Bennet GrifCin 1 J am'es Mattem, którzy 
wystartowali do lotn dookoła świata 

II NO'WIej FunlMdji. na pOlskI ~Iąsk, puszczala ona bez re- J;ymu 'tyarszawy 
wizH przez salę celną i zyskiem dzieliła 
si~ z Polczy kową. newy preZ1C8 Związku Strzeleckiego.. 

Hydroplan D. O. X. w Gdańsku. 
Demo.aatracyjD& wizyta goścI z Prus WschodDich. 

Gdańsk, 7 JipCtJ. (Tel. wł.) W~:z.oraj ca znajdowali .ię nadprezydent Prua dr. 
po południu opuścił się. na wody w Gdań- Sjehr, komendam twierdzy królewieckiej 
MU viielki hydroplan niemiecki D. O. X., pułkou:nik Heit:l 
~tóry oraz burmistrz Królewca Weber. Demon. 

przyleci,d 2! Królewco. atrbcyjna ta wizyta połączOOla została .. wi 
Władre gdtuiooe z pre~ydentem "'enatu dr. zytą najw}'ż~zych przedstawicieli władz ey 
Zichmem na czele powitały oficja.\'aie hy- wilnych i wojskowych Prtl! Wschodnich. 
droplan. Wśród 66 pasażerów wodnv{llatow l 

• resztowaOle dyrektora 
Cieszy~"skiego Banku Spó dz.elczego. 

Cieszyn. 7 lipca. (Od wł. kor.) W związ 
ku z nadużyciami wykrytemi w Cietlzyń-
8kim Banku Spółdzielczym został areeztowa 
oy i 

o"adzony te więzieniu 

były dyrektor tego banku, sprawujący zara 

zem funkcje kasjera Wiktor SlWnek. Dopu. 
ścił ~ię on poważnych nadużyć pieniężnych 
przyczem ndowodniono mu narazi., eprZle
niewierzerue 

dwudziestu kilku ty&ięcy złotych.. 

Z odzie!e zastr7.elili policjanta. 
Morderstwo w powiecie dziśDleńskim 

Wilno, 7 Iip( .. l (Od wł. kor.) Na trak- kazało, że sprawcami morderstwa są naj
cie Dotkjnów - Dokszyce w powiecie dziś prawdopodobniej złodzieje na których 
nieńskim zamordowany został wczoraj nMknął się Andrzejewski w chwili gdy 
posterunk,owy policji Andrzejewski po dokonaniu kradzieży uciekali z łu-

będący w ubchodzie. pem. 
Rozpoczęt e bezwlOC"r.nie dochodzenie wy_ 

MM- • i 

o, ja ie chcę! ... 
Szc7egóły wstrząsa . ącej tragedji w Warszawie. 

Warsza wa, 7 lipca. \X arszawy z dziećmi przed dwoma dniami 
~\ ~zoraj rOl\:g rala się w Warsza wie 1 ,t:'lluesz~a!a II swego teścia przy ul. Zło 

trngkzna scena MlCsL.kanka Grodna p, Maria tt:j 3t>. Mąż Jej 2iarah ... ~ 600 zł. poza prowi 
ZI'l\n 'l.ka. J:l1 3i. która wczoraj przybyła do ZJI}, którą otrzymywał z firmy, był więc lIU' 

War'l<JWY. weszła na piąte pi ę tro klatkIi scho- pełnie 
rlow el w pod \\ órzu pr;;:y ul. Marsza!\wwski('! 
137 ~h lid z~ p~hnęła przez okno klatkI swego 
7-lctlllt::):o s)na \~I [) dz.l mierza. naSltępnJe zaś 

IHe '- z d wuletn ią I.: óreczką :;wolą Marią-Zofia 
\\ ('I, oczy/a z t egoż okna. 

M I ka wraz z d,wolgiem d2lieo! po:niosra 
Jnk w~nikb z pT7.eprowadzonego 6ledz. "I a I lfIlic~ ' jne!!;o, Złotnicka przybyła do 

~ r ,l!Ę'rt' na miejscu , 

Ucuecz ka złodzie,ja 
z an~sztu g m 'nne,"!o 

Be!.:hl1tów. 7 lipca. Ubiegtej nocy z 
are~7. tu gmin nego w Bełchatowie, pod 
P iotrkowem. zhiE'gł oos i a ou.1ą.cy karę za 
drobllP k radzieże niejaki Józd Kału
ża. Kałuża wyłamał kratę w okienku a
resztll i tą drogą wydostał się na woJ. 
n ość. Z~ zbiegiem zarządzono pościg. któ
ry namzie nie dal pozytYWnego wyniku. 
n:11~7e Do<;zukiwania prowadzi komenda 
alicji 'Powiatowej w Piotrkowie. 

dobrze sytuowany. 
Złomicka przez cały czas pobytu w War 

~zawie b, la w znak.omitym hwnorze, zapra 
szalh za;ówno beścia jak i domowników na 
!efn •• ko do Druskienik, 

Do Warszawy przybyła, aby zasięgnąć 
porady u lekarza chorób dzieciunych. Wczo 
I'ai r.ano li y~zła z domu wraz z dziećmi zu 
pełnie ~(lokojna i w dobrym humorze. 

,;lik przyrJU8zczają, lekarz musiał stwier 
dzić u dzieci ciężką chorobę, co popchnęło 
Złotn:.·ką do rozpaczliwego czynu. 

!t·t!cn 7JC służących domu przy ul. Mar 
szałkow8J...iej 137, był świadkiem, jak Złot
nicka wyrzucała swego 7-letniego synka 
':t łOfhia 2: okna klatki scłlOdowej. Chło

pak hronił się rozpaczliwie, wohtjąc: 
,,:'Ił amo, ja nie chcę, ja nie chcę". 

Stra~zny ten wvpadek w domu przy uł. 
Mnrs:r.aJkowl'kie,i B7 wywołal wstrząsające 

wraże'nie na wszvstkich lokatoruch. 

-
Echa fsŁ załów w 

, . 
rzeZDl. s O AZNY W A ZA E. 

Zabójcy przemysłowca Getłera nie przyznają si~ do winy. 
WarszaD1a, 7 lipca. Dzi~ rOZPQCz4ł si~ zab6jc6w przemysłowca mięsnego Eugen- wińskiego { Kramera. Oskarza Drol{urator 

przed trybunałem sądu doraźnego proces jusza Gettera. Rozprawie przewodniczy Woliński. Ze strony oskarżenia powołano . 
Stefana Sobreraia i lana Schmidta pr.ezes Duda przy udziale sedziego Ska- na rozprawę ~ .... 

- - Tl""'Ir'I-l I .... 32-ch śD1iadl?Ó1». ' 

Tragiczna 
, . , 
smlerc dwóch studentów 
w Durtach Popradu. 

Obrona postawiła 71 świadków. Procel 
potrwa najmniej dwa dni. Wedle aktu 
oskarżenia Sobierai wraz ze Schmidtem 
byli w dniu krytycznym na sutei libacji NowY Sacz, 7 lipca. Pod Starym 

Saczem miał mieisce trag-iczny wy
padek któreg-o ofiar4 padły 

dwa młode życia. 
Oto korzystając z piękneJ po~o

dy. kapało się kilku studentów w Po 
pradzie Rod St. Sq.czem. W pewnym 
momenci~ ~den z k4pi:tcych się u
czeń 7 kI. g-lmn. ze Stryla. Senor, na 
trafił na g-łębię i poczq.ł tonq.~. Wi
dzac to koleg-a jego, Henryk Zięba, 
uczeń 8 kI. ~imn. w N. Sa.czu, bez 
chwili namysłu rzucił się na pomoc 

toną.cemu koledze. 
Widocznie jednak tOllq.CY. broniąC się 
przed śmiercia. zbyt kurczowo chwy
cił się Zięby, g-dvz po chwili obai znik 
ne1i pod woda. i więcej nie wypłynęli. 
Zięba zg-inq.ł jak bohater, 

ratując życie koledze • 

Dolar ł funt w ŁodzI. 
J:'(yv.atrłll~ uular palHe.I'UWy w zą.uu. 

niu 8,89, w płaceniu 8.88; dolar zło
ty w żądaniu 9.00, w płaceniu 8.98; 
funt angielski w żądaniu 31.70, w :płace. 
niu 31.50; rubel złoty w żądaniu 4.85, w 
płaceniu 4.80; maxka w żądaniu 2.12, w 
płaceniu 2.11, za 100 franków francuskich 
w żądaniu 35.25, w płaceniu 35.10. 

I . 
Dziś 

k 

pierwszy odcinek .................. 
poW'leścl 

Zagadka jednej 
nocy 

(strono. ~ ... clo.). 

Wiadomość o tym trag-icznym i uda~l się następnie 
wypadku wywołała żywe poruszenie 
tak W Nowym Sq.czu jaK i w Starym do rzeźni po TVlJfJłale. ,'- ~~ 
Sa~zu i zewszą.d płyną. wyrazy praw Obaj podsądni do wIny się nie przyznają 
dZlweg-o współczucia dla rodziców Sobieraj tłumaczy sie podnieceniem z IX'" 
bohaterskiego młodzieńca, które~o wodu nadużycia alkoholu. a Schmidt 
ojciec jest kierownikiem szkoły po- twierdzi. że wogóle podczas zabójstwa 
wszechnej w Starym Saczu. był nieobecny i jadł lody na ulicy. 

Nadmienic należy. że Senor przy- Zaznaczyć należy, że obrońca Sobie-
był przed kilkoma dniami na waka- raja i Szmidta zai.!}dał właczenia do 
cie do St. Sacza. p'cizie przebywał tt akt ~prawy, akt wojskowego sądu 
wv'ch krewn'y~h. Tak .się dowiaduje- akr. z roku 1919, które maia ustalić. że 
my~ odszedł 1t~z 90 mm. spr. wewl!' ofiara zabójstwa Getter iako członek 
yvmosek o pos.mlertne odznaczeme Wehrmachtu dręczył i znecał sie nad le
sp. :ę:en~yka ZIęby medalet:)<ł za rato-t gjonistami polskimi. Sprawa Cettera maj
wante g-lll<j.cych. dowała się wówczas w śledztwie. do roz-

prawy iednak nie do~zło. 

Lotnicy amerykańscy 

opóźnili Się O ••• 147 minut. 
Belfa&t, 7 lipca. Jak jut donosiliśmy, 

lotnicy Griffin i Mattem zamierzaj/ł pobić 
rekord śW;Mowy, ustalony 8wojego czasu 
pr<ll:ez lotników Posta i Gatty. 

Lotnikom nie sprzyjała początkowo 
aura, w pierwszym etapie podróży z; Nowe 
go Jorku co zmusiło lotników 

do bardzo ostrożnego lotu. 
W ehwill obecnej są oni opóźnieni o 

147 min. w por6wJlaniu z czasem dotychcza 
;;owych rekordzistów. 

Dalsza trasa prmYłl.dzi6 ma przez Omsk 
-Nowosybirsk - Jakuck - Ferhank - Ed 
montów - Alhetta i zpowrotem do Nowe
go Jorku. Lotnicy am'erykańscy lecą tą sa 
mą trasą, co Post i Gatt y (Szczegóły w 
.,Zdarzeniach i wypadk!ł.ch" na Br. 2), 

J ~,"§ 

Napad chińskich partyzantów 

szefa sztabu armji japońskiej. na 
Tokio, 7 lipca. Na szefa sztabu ar- C'zki. Po prowlzorvcznem naora wleniu 

mji japońskiej w Mandżurji Macaki na toru pociąg- ruszył w dalsza drog-ę. 
s1acii Czani-Czej pod Mukdenem. doko-
nano zamachu. Mianowicie na pewnym 
odcinku ko,lejowym rozkręcono szyny R·· • ł 
tak, że pociag pancerny pOl'lrzedzający azony pIorunem - ozy. 
pociąg, którym jechał gen. Macaki, 

wykoleił się. 

Po wvkolcjenJU pociągu pancernego 
w odle.~ł{)ści około 500 kroków od miej 
sca katastrofy wyskoczyło kilkuset par
tyzantów chińskich, którzy rozpoczęli 
strzelaninę. Obsługa pociągu palIlcerne
go odoowiedziała strzałami s,zrapne!o
wemi. zmuszając partyzantów do ucie--

Kielce, 7 lipca. Podczas burzy, jaka 
przeszła w tych dniach nad pow. kje_ 
Jeckim, rażony został przez piorun we w~i 
Okrajek niejaki Antoni Dy~ który po
niósł 'POzorną śmierć. Rodzina nie tra.. 
cąc głowy, zakOpała go do ziemi po szy~ 
ję, dzięki czemu Dyl po pewnym czasie 
oprzytomniał, obecnie czuje si~ 

Zł1Dełnie dobrze. 
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Dalszy ciąg pt·ocesu terorystów warszawskich. Ziemianin zapłacił za trumnę 

-- z. ł wystrzałem z rewolweru odebrał sobie, życie • • Je • 
• umorystyczne ze zn' lU mądre~ świadka . 

Cr~lochorva. '1 lipca. Wczoraj nad noki. powrócił do hotelu i wyszedłszy n 
ranem do Częstochowy przybył 6 t -letni dziedziniec. wystrzałem w usta odebral 
obywatel ~emski Z powiatu łowickiego sobie zycie. 
Józef Wolicki i przenocowawszy w ho- Zwłoki tragicznie vnarłe~o p'mieszczc 
telu •• Palonia", udał si~ na Jasną Górę, no w kostnicy szpitala P. Marli. 

WARSl..4.WA, 7.7".fIIt - Trzeci 
Mieli procesu bandy fasteomkł rozpocząl 81~ od 
ze.znaó straganiarza Perelmana. 

SwJa.dek zaczyna OipOwiaclamde lIwe od tego, 
że członek bandy me Y1l1cy obecni'CI "Czes!ek" 
przyszedł do niego I kazal zaplaoić 100 zł. Ku· 
llt~ Jeszcze nłoe turowal tego dnia ~upcłllle. 

- A skladkl te! pan placH? 
- Po składkI przychotbi! stale ma1y Gidele-
S~f, 

- I dawe.t pan cbętnie1 
.... Bałem sIę. to d;rwalem. Be. mł grOl7.it. te 

'ak nIe dam 5 to będzie koszto,W'lI.Jo 25 d. 

PĘKAHCA OLOW A. 

jest dla ndego za dro~ .. Ostatecznie musieliśm} Swiadek Qglądaląc • po fJasw(.e oskarto- a następnie do zakładu pogrzebowego p. Według wszelkfego prawdopodo-
sprzedać sklep za 400 d<rJar6w. nych. mówi: fwańskfego. hieństwa Wdlicki dokonał samobójstwa w 

Po pewnym czasIe zglO'$1l się do naszeO bud- - Pr1J.l!cleż to test .. TasIemka", to fest "bta Tam. nie ujawniaj~c swoiego nazwi- stanie silnegó rozstroju dUChowego. Ze 
Id jeden z bamdy r zapytaj: CZY pan sprzeda I Iy cesa'1'z", Ka:pfOski to jest MikolaJ II (na sali ska oznajmił, źe przyszedł znalezionych przy zmarłym pokwitowań 
ten sklep? Nie! P~ gooztme ów pytaj~lI wesołość, UŚttllecba slę nawet przewodniczący obstalować trumne . I widać. że przed śmiercilj ure$mlował swo-
przyszedl z Car!! banttą! z no:tbywcą. ZaczęI! sędzIa Hertm.nows'id). Wysold sądzie. choLano dla tr.all:Iczme zmarłego przed kilk:u godzi- je dłu. gi. Pokwitowania OpIeWa1." na kilka 
worać do mojego ojca: .. Czekaj, ty stary p~, urrządzlć Z8 nmle komunIstę. POdrzucając ulotki nami WoHckiego. tysiecy złotych. 
t>o clił będzlte drogo koszU/waćl" I udenyI ojca komundstyczne, tądaU 250 ItL PaMt'<Warem Jed- Załatwiwszy te przedśmiertne czyn- Policja wdrożyła śl~dztwo. 
rcwołworem w Krowę. naJe, ze łobuzom nie dam. 

ŚMIERĆ Z pomCIA. Przew.: Swladek po~dzlPar. te Tasłetnka T ". k ... ". 
jest cesarzem. dlacz('go? ero rys CI S azaol na smlerc - Kto bn? - zatpytuje przewodnl~ący. Św.: Dlatego. te TalSiemka rądy nie przy- e 

..... Janąak, Karpfftsk~ C!e~1lIl'1sJd. Czwarty u- chodz.ił sarn, tylko PlTlY1loslU jakld papiery Zakończenie trzydniowej rozprawy. 
marl Pląteio tutaj niema. byto Jeh r"azem prl)- f stemplem orgaukacjJ. 
00. Naturalnie zrobIłem krzyk. Potzedlem do Przew.: Gzy śWf1tdek SiOOsowal sł, do łądad WilnO, 7 lipca. W Nowogr6dku za-. wies1Jenie. 
!)r>l IcJaIlta (J)OlWłedzlafern: Pan1e W1Tadza. ojca bl. I 'WP 'cal pieniądze? ko:6c~yła slę trzydniowa ro~awa w try_ Trzech teroryst6w, a mianowicie Ow-

Sw. Nuchim Drumlew6ez mial zajśole z Dusz ją. Pdlcjant przysze.dl i pow:Ied:Zilal: .. Czego Sw.! Początkowo wyno~lo lo nIewlelkle bie doraźnym przeciwklO bandzie terory- sianika, Dorożyńskiego i Aleksandra- Ba_ 
~okIm, kuzynem oskarżonego <> tern sa.mem na- pan ohce, przede! <lQclec żyje, J)OQO me pau kwot) _ dlatego placlletn,. llOIIIliewał -Atnt~l stów komunistycznych, kt6rzy ookarże- charę skazano 
DWl5ku. Posz1o Im o klienta. wzywa./?" Wobt'oC tego pooleglern do przodow .:ląc II ddo. nie chclaJem dawać. yv ni byli O szereg akt6w sabotażu, pod- na doŻyw().tnie ciężkie więzienie. 

- Mlody Dusz.nlcki uderzyl mnl-e z kulakiem nika. który wlaśnie przechodz:Jt I poprosItem Pruw.: A na SakI to było oeI. paJa.ń, mordów, grabieży i t. d. Sprawę pozostałego członka bandy, niE 
na twarz. - mówi świadek - a oskadony po- ażeby m pom6gl odpwwOOzić o~a do domu. ŚW.: Przea.d ... łm tadn""'h pyta" .J ........ _ W wyniku sądu doraźnego skazano pełnoletniego jeszcze 18-1etniego .. Jan! 
IOfyl mDle la!;kę na głowe. tato te myślałem. fe: Przodo.WItlk nie zgo.;lrJł sle. o§wladC'taJs,c, te nIe w.-f~. ,.. J w U w.,. Ul Jana Bachara, Jana Malata, Staaiewi- Kopytko, przekazano do sądu zwykłego, 
jut Jlekntła mnIe na osIem kawałków. Poszeillem '-_ Id d d lIlC1 ",m _ .. i Hawroza na l_ft ś" po-- .~" bOIf 

ma na to czasu, lJV zle !O są u. Pr~"""T.'. A _y .... .,...."'11 --- ~rę mlUCi rprzez j _ wtedy do Taslemkieto t pytam. dlac:zero pań- .... ab I ~~'" ....., •• "",n 
....... W ld1ka dn1 potem :przYSleU'1 n yWCI. '''--.. ""'--', "sk' -A.. ... r·. 'b"nt--1< i--f- At k I I -scy ludzA.e mlJlle bl'.lą. To mnie OJ)WIIedzll.a1, fe ka kl J_t. _t I ;yw """jJ'1II J IUUWiII ,.;c-v t>IIV1l.lI ,.,.,.~.... a sza. u n ~ pazy • , zał usunąć się 2:e s ~1'lI1. ",,", nam !lilY1!C - .... m ..... ry. _ ..... ~ _, _A , ...... ".A __ ... CLa 

odbędzie sfę .,dlntojra '. "Dlntotra' była w re- l d ..... "lU WI", .. u ,u u, ..... -.-...U4q, 
-A> • de. to 8r~ usun~ A e c:ł lu ze co tu ze mną Pon.rewd ~tl;la św~adlk6w. "'"""n.ac:on-h !la 'W Rudzfe Pab';anickl"eJo. staurad Kazallllll 1,;3. to wszystko zapłacIĆ 300 byli, tet mWSIZĄ dostll.Ć . .,A. za co"? Musfcl'e rm " oT- oT '~ • ~ 

złotych. T() f8 to. fe dostałem pt'%GZ głowę, dzień ~ror.a~, Z'OSJt.'l11. ~erpalll, pru- R-·..J P b' . ,.- 7 li W dn' Ok ł' . mieezk • R d P ł h k Ub j dać sw dol3lrów. W cms!e t~h t3lrg6w Leon wlOidtJ,łcz:ący o godz. U).~ ~ przerwe aua a lM"'c,....., pc". lU WCZO aza &l~ rum ~ec u Y. .. 
'Ilusdlalem Jeszcze z: :::,Ć ~c une ~ ;C ę (Karpłl1sld) sledzta~ na laiWee 1 ~r mł re· do <W!~ 1l00lz. thl raM. rajszym, 'tY godzinach popołudniowych pod- bjanickiej niejaki Aleksy; NięwiWomW : ~~i Dusznic juZ na ~ fU mwerem. Od tego pobIcIa oJciec umarł. Cho- __ • czas kIwieli w parku Stef8liWego, w Ru- (ul. Staszyca 11).. Zawezwanllekar'.II Ikon 

row-d o!ętko przez' słe-dem miesięcy. dzie PabJ·b.nickieJ· J'~ecn z k"piACYch triA m"ż mtował wypadek porałeni. Iłon ..... -o. Prokurattor: -.. Ozy t Jemu ka.zal! ptadć? ~ ~ ..,.., ---." 
- Za: co ~ karzalt placlĆ? BESTJALSKA BANDA. Zdarzenia i wypadki csyzn, w pr~Y8t~pie nagłego, ataku Aału, włAutek którego Niewiadomw doetał ... 
- Ja nio w!em, ale mau mu kaza1! - A Pra'Wdtzlwłe traglcz:ny by! moment. r(!y!ta- • zacqł bi6 pr;ebywających w parku wy- lu s:t:ału. i 

hl: siedzieliścle z Dusz.n1cldm? nęła przed sądem św Chs,wa Bt1:l'Sttyn. Mąt (-) W &~. a p~arem Pn&O& Bank ci'eCzko:wicz6w. Mężczyzn! owego Niewiadomak.lego prftlWieziono na kur. 
- Ta cała banda to slo I>Orazsladta (JoO'ko~a Je4 cierp! na chorobe umysrową. Kiedy p1"Oł'M'Ldz!1 C'OSJlOdalstlwa .Kralowego dla Łodzi ł lmin pod- " ,.em. obe:wladniano., (!j~ do szpitala. . .' ~.::: ' .. j;~ J.~"II*, 

S'ofu t Dus7Jllkld mtę.dz:y nlm~ ta sledz!alem na terorowl ze strony bandy. O,ólM] musłal WlPla mlelslldcb poyllatu łódzldeiO kQnłJ'arer1tu budo- ~ \ 
t'ccu.. 016 klika tyslę.cy złotych Razu pe>wnego wtzu- wlanego na budow~ domków drewnłam\Yc.h w Spotkał Król k 610. / 

_ A kto byr tmYw6dc_ t)an(!y? eono mu za kotn~er71 b'wą rnyu. Od tej pOry sum.łe dotych 300.000. - komltelt roebudowl' , \ 
ŚwiaJdek me rmumre slowa ,~zywMcaoł. m~t wiOOka ze choro wal. I miasta pr~yz!.J.a1 potyozkl 25 PQ1Jentom, JBmfe- jedni po.z'i do szpitala, a drudzy do ula. \ 

.' ~,. - ldaje sfe, te Karll'IĆsld. .. ··""1 r-' szkałym 'W irwioach Łodz:l lila sum, do 71,&XI U M' b W k lk ł -..r _t:' I ':.I.: 
, .:,- PRZYWÓDCA I PRZY WÓDCI!. I~" Zko1cl reznawail' św1adkowie: tm rlldls, te- - j 7JJ petenltoln r; powtatll IÓdLldero ~' IUlnę h Ud7 1k ~ca.ó PrCaw 1~. po6k li~ra,.. wsi~ Gra ma ola i u m OQVm UU'loIf 

a'h SzwlIII'cenbe.rr. Pe1dbnr.o T ~~ZY'" SmdI"'" złotych 11.900. . c cm rm~z anc w, • za!&oc~na l o, o cz: na których rzucill s[~ Z DOZami W rekadt. ~ - -- Pr ...... ~dce? -......" WY'WOluJą,e W'eso· u .... ~." ~... ch lód k b li d al T em )'ednak turni·~' 'Ii 
MoT Y3..... Oo.lc:lsitem, SIlorkman. Nie onI nowego <ki IDra- JeÓllo~eśnlo Da pos!edLenfa tam JłO$taoo.- ny WSI w poWieCIe z Im V W ym raz awan ty łNUle& 

Mć , wy me WnteŚl!. , 'WbIto pwccUutyĆ ttJrm.fn akradalJta podad o po- bracia Króle, zamfeazkaU we wsi Grabi- sromotuą kIesko. - Pytam. kto bj.~ komendruntem. kto był te· W l 
Sw. !'lekarek 'WYID'!en~ oz:looMw ban.~ i tyczki na okres Jednego mesLąca.. na O a. • Oilo napadnięci wspólneml sllaml ().. 

ner~~~, !lo J)3IlI Taslemka. - I ' twf{lrdzi :te lila c:zet.e stal Tasemka. kt6re2'O na· (-) W ciągu najbll:!~ch dni odb,dłl. Józ~f J Jan Kr61~ do,!a~ ~r~ we znaki hezwladnill aWąJ\tW11ików l łeb nota" 
Mw. Outma.n: _ Ma pan mob po;kwflowa. '&Ywa.U terory~c' "dzIadek", leszcze dwa J)Oriedunfa rady mI!n.lstr~ ~ prt.ewazrue młodz.it~y WI.elskItl. Zawsze mi pokłuli Kró16w tak dotldlwie. te Ied 

1.le na zapfacone 300 złotych. Zkolei składał zezna.nia. Awiadei Cha,a :Anael, ~'WIfęoone uchwaIend'U ldlku dekrt~6w PrazydCll1- utbrojenł ':N. hOŻe l cleżarkl żelazne Wszc:zy :nego W. stanie beltnadzfelnym pruwłe-
_ Ma ' mój brlllt na leltnlsktt. która opowiada.ła ~ utargach jej nieboszczyka ta. RzpJltel, dołyaz!tC'Ych s~aw IOSPDda,rozych nan bóJkl n& ubawach. bleezlłc .zieino do s,zultala drugi zaś kuruje lit 
_ Kio kaull !)alIl1J tapladć 300 złotych? męża z kupcem Lewlnem na tle dłua6w ł rolndctwa. powainIe licznych BwYch przeciwników. I W domu- Spramcv wturbowalńf. obu 
_ Tasiemka. w kwocie 700 dolarow ., - W po!awJe młe.ł4~ a JftwdoPO<lobn!. od Obaj Kr6le Iłyne'li nadto :; Królów l2:dolall zbiec. 
Obro~ca Taslemkł zwraca stę <lo Sl\OO z kt6re Lewln miał wr6cl~ An8elo~ Ponlewd dn. H! bm. tozPIPC~ się .,.,~, wf~dJwe Jako %d'iVod?D'i zlodz1tle. , Uczestnlk6W! b6.fkI 1)oSfZUkule DQlt. 

ttTośbą, by Sierniątkowsklemu POZW<llooo złotyć w wymaezonym t f>rm1n!e pienędzy ty"h nie od- wakacf!. WYll!!td Mars:mnac Pltsudslnlero d~ W dniu wezora]'6Zym z8czepffi pOO cja. :~ 
\'lyta~nlenie . dał do weazkama Ansela przybył LipllZYc w to Drus!den!ik, lub do Płk4eIJ.szek I~wany 

, . • Jest Aa dnl naJbłitsa Up lu Barylkowa'ty TasIemka W!ta~e z tmdem : ':'al'Iystwie LeWllla, kt6ry !ąd.ał 'U..oegulowo.nla (_) lotnIcy Ma'!ltem ł Ormlln ~ • -
Z®CZylta sepleni~. Ma akcent w1ejskl. Mów«. fe nalehloAeI, daj~e trzydniowy termin. W oma- lot d.odkola 'wiata. o ~d N ywafĄC)' Kronika Pogoto'Wla Rbtunko'W'ego .. 
rle0zyw6~Ie Drumlewloz przyszedl do nIego do czonym terrolwe kwoty tej Arule1 nie m6gł lIdo- DCl wszy 0WłI Zlłemłę ,. 
'obłu PrakcJI na Ogrodową ulicO by6 .wobec tego zawezwano go do Lip.szyea, przeleolełl l11ld wybmeł.llml Irlan.iJ. JlR:eby.",.. Ł6di. 7 lipca,. W aniu :wczoraf-Idenczenia 8o-Ietnia T~zefa K:art»r~ .. 

- Puw1foozfg,.tem, t e go n<te mam t nie cheę z gdzie ata.nęta ugoda na 85 proe. An!el powr6eil ~~ttlan7~;Hn~~1 , p6l~. LomIcy szym W 2'odrinach popołudniowych ska, mieszkanka wsi G6rki Małea :w; 
nIm m6wić, lecz on nie słuchaJ I opowflao:li3il da- do domu pobity ł pokrwawi0ll1. śwładek lema ~lrzel: ad ' AtlaJn.Yldo J ~ 'rekord 'W podw:6rzu P~Zy ul •. Strzeleckiej nr" P?wiecie ł6d~klttl. Sta.rus~}t~ przeyti.e 
ledo że sIę ob!!.J pobill z Duszn1c11clm. Mówlqem, je dalej, te poniewał odpo,viednJej kwoty w mlss ~aa'h:rt " mnju r. DefĄ .'.,. 1)117' przez 13 W1:mkła b.Q1ka s<1s1.edzka W czaSl~ Z1(~n? do SzpItala lJrzy ZOlomi MaeJ
że się poroz.tlmiem z DUlIznlcklm. Swładek po- domu nie posiadano, sprzedauo meble 1 w ten Lolrtlcy amlrJ1r;Usoy Matt .... ł 0rłtIJ1 • które1 ~ostah ąotkhwlC p~turbowant Sklel. •. _, _ . . ' 
w>ledzfal, fe chce s1e z nYm JlOlrod~ć. Jeśli chce !pos6b uregulowano dług. Za !!łka dni przy- l4dowaI1 watOftlł • btnlskn berlrdsldem '"" ~6-1etm Ant~m Wąt~owlak. . córką . W poQwiS~ przy ulleJ' Bn.ezl6.Bej 
ele, J)OIwfed~łem mu. to moucle sl~ l'C>gOOzfć szedł mów członek bandy Jankowski l tlldał 300 datnło 11.u.. O 10- 1earo I~-letma Marla """praz ~2-1~tn1 58 został przeJechany. J)n0i& wóz 7-1etnl 
A Je.m bardz>o chcecIe, to ~ was J)()god~ złotych r..a usługi. awiadkowi udało lit Jednak Po u'branłu DO/WłłO sa .... Pl,," I fmd.. . ąt~fan Siwek. B6jk~ z:likwi.do.wała po SzYia Roth-Un. syn: włakiclela ~, 

Mw. ZalDd: - Czy pod.c:re$ dintojry vi re" zapłaci!! tylko 100 z. k6w !YwtllO'cf lotntcy 'wystartolW'Ać maA w cilll hela. Poszkodowanym uQzlehł pomo- zanueszkały w tym!e domu. ChJogi~ Od-
s.taurac.łi leżały rewolwery na stole? Dah!i 6w1adkowie TandecJd Piotr. Włady SZĄ dro" Seawu cb:UltJ zned ro~ 8 wio- cy lekarz, P02'Qtowla !atunkoweJ?:o. nfósł złamanie prawego uda. ' . \ 

..... Tam to nfe, ale jak przysz{f do mnIe łn- sława Genzaj, Grynszpan Finel, SZC!leparrla, w! czorem. N a ~hcy N a~toW1cza wy:padł z Rothajna pnewłez.ioDO Cło szpitala 
kasować preniądze. to sfęgaU do kfeslend z po- eeprezes związku kupc6w ehrze~jaftsklch, Krop Przedstawlde1am ~sy kltnrcy ohtad~- -Łran:WalU l Od~IÓsł okalec~~nle g-ło- dzieci~e~ Anny Marii. ' I 
~M.kamt. ])O rewol wery. ski Leon Lampllrl MOfjzek, AItman Eljass, Szer ~. to nast~lln1' etap lotu wie~ będzą prTI:i)Z wy l k~ Q-Ie.tm 1~on §h01~ackił za- .r. W nueazkanfu rodzfc&w. Dny uncy 

OKUP lA SPRZEDA! SKLEPU. man, Popowski, Alterman Abrarn nie e1ekawego Warszaw" "fi k«ertll!'lku Moskwy. mles.z a y. przy u tey ~o owej ~o. Klclma 32 przez pomyłke n~płła si, i:a~ 
do sprawy nie wnoStlł. potwierdzaj, jednakte w (-) Wezoraj Pl1\ell ~'" j P 1~'_ • . ChOtnaC~le~o ,. pn;ewieZl?~O karetką kiegoś frłcego Pł~u il2-1etni R' ł 

Jeden z ooroOców zapY'!uje, CZy SztaJnworf -, ~r om DYlU PO!2'otowla do domu rodzlcoW S f 6 k h' . a a)z a 
Ouszn1cki I Karpiński n~eżeli do nar..... To sa- ogólności akty prze,łechał preaydent Rzeazy HindenbulJo N . P b' . -k" dł 'Wy'" ze er, e r a and arza. Lekarz pogoto-

... 'II terom, blela ł WJ'llluszd ( ) V-b' ku Gall. a SZOSIe a lamc lel upa 1a z wła ratunkow,...... po u-LLJ __ L- - • mo pytanie zadaje również Tasle'!1lce .. z jego . - ftll. 18 P . lUłępuJe ae ltabo "e":', ~ QUU Pl~zeJ 
odpowiedzi wynika, że był wze vod :(;lI~cym Ciekawsze jednak było odezw:mle ale św1ad lviska hiskupa polowego W. P. po~ocy. przeWJozł oflare pOmyłkI Cło 
.... 1 lodku 1904 Z d l ... k ka Orłowskiego Aleksa.ndra, kupca. s pl. Keree- (_) Wc-oraj wie-~rem ~-rł pO Ł'-J!. OtOMANY alazYDkowe. łapazany letaak1, me. sZPItala. ~"I I 
aZle n cy ro . ez.naje a ej świa",e ! dni ~ "--" ........ lU'U.,. sI. dełJowe, robota IOltdil! .. wanmIcf dogodne. 
fraHa,g Szmul. lego. Na ~ytan.e prrewo ~ząeego. czy,wymu kiej chorobiJe makomlty p~m polski J6zel ceny ntskle. Kllli5kieto 1110.. Pl"UIZdtleokL i C 

- Mieliśmy budkę na pl Kerce1ego. Caf y szano od ruch pleruądze, oŚW1adc~ł, potwieydza- WeY88eIlholf. .. __ ----__________ 2YCIE PABJANlC. '.''!<4_u l ~' 
nasz majątek stanowU wlaśnle ten skleJ). Wy- jąco za~'Ilaezając, te pieniądze wymuszał od nie () W k li Er.[ '(P W TYSIJ,i:CE CHORYCH na katar łołądka, wm~ Z I -k d 
dawaliśmy slo6trę zamąt, w 1)OSagu chciano Jej I go Karpiński, niejaki Janiak, przodownik Sadow d • ):- . o t O'f. ał rusr_:"1 echo- cła, kuNie, bóle, nteatl'awnoś6. zgagę. nudnokf. .pa nI o graDatu 
dać gotówkę otrzym~lIna. m sklep, Zgłosił sle ski i inni· ~ \ n~e , W~rtnI;ti ~n1 &oeta a taJ .......... ?ego WYtnbtY. bratk 11)etytu, oa:61lle OsłabłeM. etc. poraail dZieci. 
kupUjący, który dawał za sklep 500 dolarów. PrzeWOdnIczący: Kto z ' słedzącycli na lawIe dZlllł:l pruskiej nowej .. p-ubej Berty' po ODZYSKAŁO ZDROWIe aty>wJ"o lM!n sław- .. . eGbJanu-. .r: U~ .. 
Wzięliśmy od nJego nawet 100 dol3lróW za.llc.Zlkl. o~ka'fŻonych wymuS!Ml od śwIadka plenła.dze, cisk, kt6ly "pad} na tereni,e .,arku kr6Jew- nelO Da aaly świat doktor. DIetla, "rofeson VI dniu wesoraJeq:m o god.. ,"oj· pa 
Pótnlei jednak nabywea oświadczył, te sklep Kogo z oSIkadonych ~wład('k ma? skiego W' ... Oslo. . Un.!w~rsytetu JagtetlOtlsld&to. tlld:lJc1e ~Ja.t- południu kilkoro dzieci, 1ftr6d kt6xycb 
Bal Wystrzelony pocłsk., przoleclaway 1.000 tlef broszury f)OUctafacefl Adres Uszkl- Apteka. zuajdówall &9 lJ.letni Tadewa i 7.1etD.i: Zd&l 

~ 

(horzy na ruptury i różne kalectwa! II 
POn1.0C l skutek bez operacJI. 

• RUPTURY. f.ko teł kal.etwI ni. wolno 
lanł.dbywac!, gdy •• llIdkl ella iyola lud,.I'llo 
... bar4zo olebe.pi .. ZII '. Ruptura .tlja si" 
w/elk, 'ak QłowI ludlkl1 I kOQ.wka Ipowodo· 
wal! 1II0h 'mi.d.lno po,..lkllola Iti .. kowe. 

Sp._lala!. IUlnln. budah orłopedyez 
n. gumowe Illola' m.lody u.uwalll radyk.lnip 
llajnl.lanpl .. lnl.'II. ł aałzutarzabu ru ?
turv " rnętezr1n. kobiet i dllec!. Na 8kr_ś' 
wie. le kręgosłupa. przecIw tworliQ
alu a •• garbów I gru:flłeF, lenn, gor
.. ty orlop.dreau. Dla .knywion,cb n6 11 
I pla.kioh bolącl"cla It6p. wkłady ortope
dyc •• a. SatuGln. rc;" i nogi. 

S_I!l.d.etwa pochwalna wystawili proł. unłwauyt.: Vrof. Dr. R. aarl\'. 
prot. dr. J. Marłaeh •• !', proł. dr. B. KleblGOwlllkl. 

Spec_)_ RAPAPORT ortop edA ze Ir.'W'O'W4 
t6d~, uL WÓLCZAŃSKA lU. 10, froat part.J t_l. 221.77 

Przylmu,. od 9-1 i od 3-7. 
UWAGA. O.obl.te lawl.nlell, chorych , .. t kOili ...... 

Ub ezplaozony_b w Ka.i, ChorYllh m. Lodd puyjmul,. 

PODZIĘKOW ANIE. 
T" droKI! .kł~dlm publiczaa urdeellD' podzi~kowalll. W PaIlll Dyr 

J . RAPAPORTOWI 'Plcja litcie dll prullukIIn umlaukd.mu VI '-odd 
al. Wóluaó.ka 10 za umiaiętno umle /lauwl.ui. m. 1 obIlItronu.' ruptury 
(prllpuklln,) na kt6r .. cierpiałem wi.lo lat. Załoiony mi b.uelał !lUDlOWy 

ta. pC>Gkulkował, ta czul, l i t znpetolo dobru I jut.m Idolay do dłtkiłl 
pracy zawodowe/o 

(-) Oakard Pohl 
tóit . ul. Plocia Nr. 33. 

kilometr.6w nie eksplodował. gdył jak na- sław Dudowie, um. w Pbbjanicach Pl'8l ul. 
' sb(pnio wyszło najaw. hr.1 JlaOplltrzOńy w POTRZeBNI chlopcy dq avr!edaty lUet, llta- Bagatela N,. lO, doStało .i, n ......... -... -"Do 

ślepy Bapalnik'. szać s1e, ZgTerska -46. od 10",,] do 13-e.j. "-J CD. 

D:tiało to Niemcy p() wyst.rzeIadl1 t& mu Robotniczego" pny; ul. Basarela Nr. 8, 
tychmiast zdemontowali ZAOINJRA b.lątn Kasy Chorych, wydana lo' gdzIe I pośród ropiec.l wygrzebał,. jaki. 

I:.<JdzI na Imię Czeslawa KoolI.nuws1dego, Pryn- stary zapalnik od grtmatu. Zapalnikiem 
. (-l Z Wiedbia donoezł O agonie P.l'Z60 cypalna .es, obecnIe Mtedśm n. . tym dzi'eCl P.~~ si~ saba..vral i w trakcie 

mY,lłowca ł6dzkiegO' Boryal! Eitłngona. h il b h 
l\1ACZEWSK~ J(1IIZf ........ - sguNł. _ .... ustk ... Ira aWf. . 1UUtfl.p. wy ue ' J (-): :1'UJ'cJ'a .. .nstala ~~oglo4nłe P.-..:tę- no ,,'""... ",~~., v Tr<nl!rn~jncem lnik __ 1- b 

"(- JVUo'" 6MIJ wyd. a t. I. 1(. POZItJBl1skreJro. -J-U .. U zapa w cz_ wy u-
ta do lJgi 1\arod6w. chu Dudzie Tadeuszowi urwWo S palce 

(-); W ostatnich dniach Rpca przejeł- ZAOUBIONO legItymację mPQll1'OgoW'Ą na na- u obu rąk i poraniło brata jego Zdzisława. 
dżaó b~dzie przes Warszaw9 w drodze do twłsko -franciszka Stopczyka. t6dt, CereckIego Ranne dzieci odwieziono do Izpitala Po 
Moskwy p rzywódca liberał6w łlngiel*ich nr. 3. wlatowej Kasy Chorych. _ 

Lloyd Georga w towllr-lystwlo cór~~~~t' 

Ucieczka 
Da skradzionej bryczce. 
Wieluń, 7 lipca. Do zagrody Marci

na Cegiełki. zamieszkalesro we wsi Pod
ręba, gminy Skrzynki, w powiecie wleluń
skim, dostali SIę ubiegł~ nocy złoczyńcy. 
którzy przez podkop ziemny :wyprowa
dzili ze stajni 

dwa ~onle 1 "b-ebaba. 
]\Tastępnie złodzieje wyciągnęH ze stOdoły 
hryczkę i odiecha~i. 

\Vartość skradzlonvcn koni i bTyczI{j 
sięga wysokości 2 i pół tvsi~ca złotych. 

JAN KRUP';;KI mgublt ks:ląteczkę Kasy Cho
tYch. Proszę o l W rot osobisty do laboratorJum 
lotograf!cz:.nego, PiO!tr~Q..W~~ §z" W P.Q4\yór'z.u 

Nie bądfcle lekkomy61DIIII 
JllIElCUPUJCIE WYROBÓW W"TfLlWJCH 

Reklama 
p AMIĘTAJCIE. ta pralllr "Iły"y 

"P R I M.E R O S" 
lila', 111* •• tallll' oplnj.. tako •• ajl.,. .,.1, n.n.p •••• 

to 
potUa!łl 

NIE DAJCIE SIĘ OSZUKAĆ, gdyi ta.le f c obre ze.ark l 
otuymu' ... t,llc. w !lllnJ labryce a wl.uGY. 
.. kłem I: 5-.io ldull! !łwaraaeJ_. Z.garek klen. 

395 Dik!. 3.95 1 •• \. 4.9S, zegarek kl .... n .tota Ir. d.bl. 
. 5.95 faut. 6. C} 5. ullaralc .. 'wie •.• yfarblate. 5.95 "',,,,,-,,,.,,,, 

fint, 7.95. ..far •• kry tv , 3'111& kopertami l 1,95 
lant. 14.95, .egarki 11& ręk. ro •• ii. i dalll.ki. 8,95 .\'l.\-.J~'!llI 
famt. 10.95. buci,iki .toło.", od zł. 8 ,50. dn,lzki od 
zł. 1.- er .. ngarkl le,. gat, po CIUCb. falarycl
Dycla. IłfepeJ'aeJe ae.&U'ków Da mleJ •• u. 

9S . 

e~ ~:::l ~ ~ ~ .,.-. JI--- ... ~ ., • .. __ ~ i 
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Trzy kwadranse wśród Błękitny diament w sta.!ow~j kasetce. 

p lEC ADZK A z Zuchwała wyprawa amell'Yka!!ls~ch l(as~an.y. 
Policia w Londynie pracuje od 

pewne~o czasu z wielką. g-orliwościq 
• nad wYświetleniem włamania, które, 

drzwi i dostali SIC bez żartne~u wy
f)adku do g-ahiTIf,tu. w którym "tara 
kasa pancerna, Kasa za opat rzona 
była w aparat syg-n:lłowv , alarmu ią.
cy przy naimnieisZf'1l1 dotkn;e"jl1 iPj 
Ale włamvwrrC7e p1'ucie1i IN' pc.rę 
rlrut przewodu (!z\yonkóvv cllarmo
V'v'Vch, Potem prZf's\1neJi rieżb kac;e 
aż w naihliższe sasie0.'lrwo krlhlll t' 
lektrvczncg-o. a nastennie Pllścili IN 
ruch przy TJomo·cv prach, f'!pktrvez
n~g-o wielkie aparatv wiertnicze przy 
niesiont' ze soha Śrianv kasy ni(' 0-
narłv się pote7nvm anan'l.tom wi('rt-
niczym. Po kwadransie otworzyli 
kase 

Przez• YCI-a nurka. amatora. .• sadzą.c po wielkości łapu. uważać 
można za na ibardziei śmiałe prze

MaTlylja Ul lipcu. I zawieła powietrza: odczułem nagły brak a"rwaó jednQ • nich, rozpadła. mi sit; w rt; stępstwo ostatnich czasów. Sposób 
Po długich pr.tygotowamach do podmor tchu. wrażenie kleszczy dookoła głowy, ból ku jako szara, żelatynowa masa. a z niej wy wYkonania włamania i wszystkie in 

akiej przechMzki i kłopotliwem nałożeniu w wzach, a woda, nie znajdując odpowied ~un~ła s1'1l ryh~ która z ciekawoacił ajrza ne okoliczności wskazują. na to, że 
.troju nurka, znalaz.łem sio na dnie mewiel niej kontrpreaji, zacJ}'llAła prft6itkać za la mJ do okie'.ak.a w kasku. W Londynie g-rasuie amerykallska 
kiej zatoki; aze$ć metrów dzieliło mnie od kołnierz, zwi,/J;ając mi piersi. Nurkowie opowiadali mi już o dziwn)1ll banda włamywaczy, operuia.ca 
falistej powierzchni toni morwej. Do- Zimny pot trwogi wystąpił mi na czoło. pociągu. jaki odczuwaj Q ryby do nurków, swolem; własnemi metodapi. 
Itrzegałeru nad aoh" jak przea mgło. af)t)ŚĆ krzyknąłem: .Janie. Janie, duszę sięl" howjem hez ohawy i l'llku zaczęły runie ota Do pe.wneg-o Z największych. ma-
ci~ pochylonych nad brzegiem łodzi, któ Gdyby towlll'zysm mój mógł był to u8ły (! ... ó całe roje ryb. goazynówr iubilersldch W Londyme do 
ra zapomoc, węża, wzgl. rury, d06tarez~ 8Zeć, niewQtpliwie wyciąg'aąłhy mnie na po 'Tłumaczy sit; to zapewne &ktem, je konano włamania. Sklep znaiduje się 
mi możność UlTilymanra no przy Krem. wierzchnię, ale sześć metrów wody nad gło nurkowie, ciężko posuwając się po dnie W Commercial Road W ulicy, yv któ-

fned chwil" na 'Wzór nurk6w, którym w, wytwarza niezwalczoną prz'eszlrodę . dla mónkiem, stopami WlOlZą Ił piasku różne rei mieszczą. się obok siebie je.den 0-
pnygllldałem ai~ przed t.t pr6bi zwiedzenia wydostania Nę głom na powierzchnię... d:rohne żyjątka i pyłki roślilll, potrzebne ry- bok drug-ieg-o sklepy iubilerów. Wła 
~ morskiego, opWiciłem aię • drabiny, Na ezczęście dla mnie w ci,gu tycll hom dla pożywienia. Mogłem więc zbliska manie było przVR'otowane z pewno
odcbylajllc uę wtyŁ Zrazu woda triymtIJ:a chwil krótE.ej paniki, kt6re wydały mi .się przyjrzeć siO ich zwinnym· ruchom i prZE>- ścia oddawna. Sprawcy włamania u-

i wvdobvli z niei kJf";notv. 

. j d poło k ~-! k '.-1 ___ : k d ł - . 6'<- .:1_-' tak '_1 Ż pewnili si~ naipierw dokładnie, g-dzie II.~ eszcze o wy wyeo OlKU mego as Wle&<UJ.Uo ompreeory nadal oslarcza y mI r:c..uym oumlanom, Clt:'A:awym, e zapom l . f' . d . k 
k: k' nk k k '.J_! ł' 1.__ • , ł' .·r~ec 10WU Je lrma SW01e rog-le a 

Zabrali z nie; wif'lka ilośr di::Jmen
tów i około stt1 różnych nas7viniJdnv 
nC:'rłowvch Mit'Ji n1170 ('7.a1'l1, ho roz 
bili nawet kaset!,ę stalQwa. aby się 
nrzekonać o it'i 7.awart(\~ci. ~ przez o le o -a. 'u WlUZl8 em Je8ZCZe lICZ przerwy powi'6uza' i wkrótce juł mJa- ma mu o ~asle. '. mienie, których nie umieszczała ni-

oba żywioły - powietrze i wodę. Wkrótce łem go aość dla oddychania. Niemal bez .R.~ch lmy przypo~łI.ł mI, ~e należy po g-dv na wvst:,awie, a.,.j w g-ablotkach 
~ak łacqłem pogrpać si~ głębiej, a, wiednie przyhrałem pozycj~, potrzehną do wrOC.IC do .11dz~ na powlerzchni'2 .fal. Po~ I we wnętrzu lokalu. Dowiedzieli się, 
nad głoWI moj, tworzył .i~ jakby pióro- poruszania eię pod wodQ i chwiejnym kro zwohlem SIę WIęc na~ucha6 p~etrze~ I że perły. diamenty, szafiry i rubiny 
pun • tyei~cy białych p~herzyk6w powie- Idem, który nadaje nurkom wygląd ;t;amkną~zy zlehka aa1szy nadmIemy Je- przechowywane sa w zamknięte; pan 
trza. wydl'u.mjłcy si~ w ~ mego zapada pijanego potwOra, go przypływ, unio8łmn dę w góro. dow?- cernd kasi~, umiesz'Czonei W małym 

Praca jl'h hvła t1n~ro0.7(\na, be, 
2n, leźli w kac:.ie hlekitnv diament. 
Po skończone; pra('v ;:>rzt';:;l1l1eH ka
se na swoje midsct' Potpm wvmi('tli 
oieknie cały nok0i. ~bv <;7."f nie nrze 
raził sie. e-d" weirlzjf' do wnetrza 
nor7.ucili mrzędzia włamania i· mio' 
tle j znikneIi . 

Dia na dno. pom'hąłem się naprzód. &złe -rybiemu towarzygtwu, że w potrzehle pokoiku przvieć szefa firmy. Dowi e-
, . Znalazłem alo Da dułe. Powtarialem to Wobeo tego, te wey8tkie kamyki ł ro- stać się mogę !ekki, jak ohe. dzieli sie również. że wpobliżu kasy 

.obie, by pue'JLona6 lIlDlego .łebie o tej mny podwodne znajdowały lIi~ tuJ pod me Zpowrot".m 'na draMnte łodzi, zapytałem pancerne i zna idu;e się 
mym. k:'óra osytelnik.om moim obecnie mo mi rękoma., miałem ochotę dotknQć icb. przedew!łzy8tkiem: . kabel z przewodami elektrvcznerni. ., 
te wydaje lit normalna. lec. na mnie po- Jednak w oświetleniu, które r.aciera zary- - Jłl.k długo byłem pod wodl1? Sie- Ten ·ostatni fakt miał dla nich wier 
.. !kawo robiA wrażenie aaleńatwa. ay. mzystkie prz.edmioty przyjmują tak dem, czy też osiem minut? Ide znaczenie i Dez teg-o przvpadko. 
Wpierwuej c:hlriH doznałem jeu:cże driwaczną postać, !e p'ewne uczucie niepo- - Trzy kwadranse. - epr08towal Jan, wegoo są.siedztwa kabla elektryczne-

dwóch innych dlnych ~: ~oju hamowało me porywy. Widziałem ca towarzysz m6j, nurek. e-o Z kasa. włamanie nie byłoby się 

Szkoda olhr7vm;a ~kran7i()nf' kleI. 
noty nrZE'rlstawia ia wartoś~ To.n()() 
funt/n,v szterlino-r)w Nar7e0.::6a wła
mania sa pochonzf'nia amerykańskie 
0'0. n::t inows7.f'; k o n s trl1kcii nicmanei 
'dotad w Londvnie . te oto iyjt po dawnemU; wtdst i alya_, jak łe klomby nieznanych mi fiołkowych Jak~e ezybko mija au w§r6d rybI im zupełnie powiodło. 

.,.".kle, a nut.tp~ te przNtałem odczu. roślin, lecz gdy r.decydo~em dę wkońcn Cł, Bl. Włamywacze. ,?! Ameryki rozbili waeS na ramioaaeh ci~ ołowiu, kt6ry ____________ ....... _______ -=z .. ____ _ 

dźwigałem. 
ZnierucbamłA'W'lK1 Da młej3Clll, cdJd. 

mni~cił mnie prsypMek, stwierdziłem p1'lllO 
dewnyatkiem etraHliwe osamotoimie, W' ja 
kica sit malułem, a które lIrUU' przejoło 
mme lrwoS.. Powi'etn,e nadal .znmiało 
pran rI1t1 tuł przy mojem uchu, wci'gIl'
La je pełnemi płuea.mi. a wobec tesa. ił 
poprzednie pr6bne dołwiadczema pouczyły 
.me, te nald)' pozbyć tlO W' poro m.dmia 
ru powi~ pod kaskiem, naclm,łem od 
aom)' sum i uałyazałem lZDlor bulgotania 
, Jelliego phdn. .. 

UwsZłd otacuła mni. woda. kt6rej 
pnygl.ądałcm At apcłJLojni.. Przeli nauy 
wód p~ądało sil2 słońce. Swiatło, kthre 
ro.~ało do lamego dna. monJdegct, było 
supełnie uelone, a tylko w azczelinaeh pod 
wodnyeh skał pnyjmo'Wało odcień fioleto
wy. W gł~bi tych nczelin znajdowały all2 
ea.łe kolonje Blimaków , 

olbr::ymich rtnml4r6wol . 
MuaWem dość długo przebywa6 W nte. 

mchomej kontemplacji tego cichego akraw 
ka podwodnego iwiatłlo, bo szarpnięcie Imy 
• uad wody wzywało mnii3 do ruchu. We 
dług wskazówek mych mentorów, doświad 
aonych nurk6w, probowałem wetać, na· 
ehylaj,c tułowie tak dalece, by ~ nie
mal dotknęły Eiemi i poeUD'łĆ się, opiera
j,o si, mocno na palca'Ch n6p. Jednak po 
mimo Wlzclkich usiłowań atale wracałem 
do pozycji etojącej. Zrozumiałem wI'&.ońcn, 

'e gużik, w obawie. Żtl jak halon, napełnio 
l1y gazem. lUlioeę się ha pOl\ierzchnio. 

Rozgry~ki o puhar Davisa. Piłki W podeszwach trzewików. 
Córka dozorcy pemogła wię:iniom do ucieczki. 

Przed są.dem w Wersalu staną.ł nie- tychmlastowego pościgu nIe udało się 
jaki Henryk Lordet pod zarzutem Uc.iec7 uj~ć 7.łoczyńców. 
ki z więZienia. Udeczka ta narobiła ~we' W dwa dni późniei Lordet został 
~o C7asu dosyć hałasu. Pewnei nocy straż aresztowany w chwili, gdy w jedne) Z 

nik, obchodząc więzienIe. uirzał dwa gospód krzepił się winem. Opowledzia~ 
skr~one i zwi!}zane z sob., prześcieradła, on dokładnie. w jaki sposób on i lego to· 
ZWIeszające się z okna celi nr. 13. w kt6- warzysze przepiłowali kraty piłeczkal'l.t 
rej pr7.eŁrzymywani byli otrzymanemi z zewn<}trz wiez:~nia. Piłek 

trzej lliebezfJieczni zbrodniarze. dostarczyła im córka jednego z dozorców. 
Laurenu. Gemoli i Lordet. Okazało Się'l która postarała się, by w warszts.cie szew
ze wszyscy trzej umkn~li, po PlzepHowa- ~kim u.lqyto je w podeszwach trzewików, 
nlU kraty okiennej. Mimo wszczecia na- wydawanych WIęźniom. ...../ 

Nerwy żony dyrektora. 
Dziwny dramat w taksówce. 

Na dworcu Montparnasse w Paryżu I ~erowe. Zdumiony szofer zatrz.·,'mnł n
wysiadł onegdaj z POcl/łgll, który nad· mochód. \Vewną.trz leżał zakrwawiony 
szedł z Rennes, 50-letni notariusz pan · notar]usz. który otrzymał dwie ciężkie 
Colet w towarz.ystwIe 29-letniei pani l er- rany od kulgewolwerowvch. 
meny Thlbault. żony dYrektora destyla- Panią. Thibault aresztowano. Oświad
torni. ObOje odbywali pOdróż razem. czyła ona, że towarzysz iei atakował i~ 
Pani Thibault przybyła do Paryża, w samochodzie l dlatego oddała do niego 
aby si~ strzały z rewdlweru. NIe można było wy-

leczJ)6 na nem)). dobye od niej więcej, ponieważ 

notarjusz towarzyszył jej. dostała ataku nerWODJello. 

Byłem jednak nieom-ożny i wypmciłem Asy tegorocznych rozgryweK. U góry: Ans Lin, u dołu: Prenn, Grtmull i x.. 

W drodze do hotelu. do którego no-: Przesłuchany notariusz zeznał. :z:-e n!e 
tarjusz odwoził panią. Thibault. rozegr~! wie. jakie mog~ byc przvczynv zbrodni~ 
się w taksówce zagadkowy drl!-mat. W czego zamachu pani Thibault. 
pewnej chwili rozległy Się strzały rewol-I 

Zagad.a 

WSTĘP. 

Spojrzał na zegarek, zginając przy
lem z gracją rękę w przegubie, zapalił 
papierosa, założył nogę .na noge i wsu
nął siedeboko w wy~odny fotel z Wy
~okicm oparciem. 

Dokoła niego zalegata cisza. Rozko
~zna. przytulna cisza panowała niepo
JzieJnJe w hallu wielkiego hotelu. Przy 
sz~rol{lem oklllie, wychod.zącem na plac, 
starv Anglik z.asłaniał roz..lożonym "Dai
ty Telegraph" twarz koJoru terrakoty. 
Od czasu do czasu pokojówka. cala w 
czerl11. przebiegała szybko hall. 

An~lik me poruszał SIę. Wąska blę
lmll(j :illlug-a unosiła się z jego paDiero
~<.l UCty miał prtvmkmt;te. Ldawało 
~H • . Ż~ ur t emle, lub rac.zej, że znalazł 
SIt; w l\:tn stadjum, kiedy ciało i umysł 
lSlq~ają martwy punkt, sPoczYiIl-ek. pól
.. en. 

tel{ar wvbil pół godziny poważnie, 
>.{Jucho. , 

S/.loJrzał po raz drugi na sw6j zega-
f,~k w bransolecie . 

W te.l chwili ktoś pOpchną~ drzwi 
wejscHlwe I lrzv mlode dZIewczyny 
',l DJdh do hallu wśród wybuchów 
~7-L z~r t' ~u ,>miechu. Wszystkie byly w 
kostllJnłaCh sportuwych. miały błyszczą 
C't' oezv i zaróżowioną cerę, Jedm z 
nich zwróciła ~łuwę w. kiem:Jku cz-lo
wieka który palił papierosa. i pochvla-

- llłe !;it:, s7-epnęła kilkasfów twym to
warzvsl-kom. Wszystkie trzy. śmiejrjC 
!lię do r07:Pllku, wbie~ły na szerokie 

. echndv. orowadzące do ich ookoiów. 

ocy 
POWleść 

lir •• drak w.bronlony 1 

'E* • .. 6 H • 
pl'\Zez napół Drzvmknięte t>OWłekł. Lecz Niezna~rnv odWT6cłł się, minął, hall I;'osunął się ~aprz6d .1 zbliżył do to~· 
zaraz szer?:ej niż przedltem rozlłożona i wszedł na schody, stawiając nO~1 na leth Jego długie, wąskie palce bładzl: 
gcrzeta podmosla się wyżej... ~rodku stopni. co jak wiadomo każde- ty gorączkowo po flakonach perfl.1~ I 

- Proszę - rzekł PO dTó:tnv. mu. jest najlepszym sposobem zapobie- ni.ezliczonei ilqści ozdobnych dro~laz-
Odłożył listę, wSUlna,t rekę pod ra- g-ania slrnzypiniu. gów .. Drg'nął jakby na.r;le obudZ:lł Sle ze 

mię swej towarzyszce f. Dopmedzani Na pierwszern piętrze zawahał sIę s'nu 1 podszedł do szafv. w któreJ. w o
pT'zez żwawego piccola. skierowali się chwilę. badając z prawej ł lewej strony walnem lustrze szła mu naprzeCIW u~ 
na schody. ,oomery pokojów. Wreszcie skierował piorna sylwetka ... 

Kiedy znikli. rozległ się szelest skła· się lIla lewo· Szedl przez chwilę na pat- Ale nie podszedł do szafy. Pomlę' 
da,n?gxl papieru. Niezl!-aio~y wstat ca.ch .. le~ zaraz Z'relZyg-nowat z te) 0- dzy nią a łt1żldem, na stoliku orzykry-

Lecz on nie uczynił r..ajmniejszego ~gntót1 paPIerosa.w po~lelnJC'~ce i .wło- I)troznoścl: lcż.ąc~ ~a k8rvtarzu dywan tym wzorzystq tkaniną. obok niebie
ruchu. Jak prz~tem. od azas~ do . czasu , zrw'),Z~ ręce w kle.szeme, zblI:t~ł Się do z.agł'USlza~ ca.łkowJCle od~lQ!S jego kro: ski ego wa,zonu stara duża foto~ra_~ja w 
r'zuca;l na dJrzW1 oboJę'ine spoJrzenie. Po, CAna. Spoglądał przez SzYbę. Ta~ się k6w. WIedzJał tet. że nie spotka per wąskiej czarnej ramce: fotOgraiJa ko' 
przez szyby widział plac jakby we I przynajmniej zdawwło. W r~oozYWlsto- sonelu hotelowego. który'. wobec. pory bidy. 
mgle. Nagle rozległ się dźwięk dmran· ~ci spojrzenie jego pomknęlo dale~. za- P?Sitkll wiccrornego skuPLl się w ladał- O t ł6'k dł r t ,t l 
k6w. który z każdą chwi'lą sta.wał się trzymując si~ na por:zuconej na bIurku t!1 i kuchni. Pilr y o . z o, ugo v, pa Tvwa s ę 
wYraźniejszy ... Zbliżały się sanki... Za- otwartej liŚCie. podr6znvoh. Idąc rnotllwie du:leml krokami. t)łe- \y tę f.otogTafJę. Po~em wyprost;owJł 
trzyma!y się przed hotelem: czarne syl W mznieniu oka pochwYcił JC\. po- znajomy odczytywał czarne numery po· SIę, s~lcrow.ar szybkIeml krokam. o 
wetki zarysowaly się na bielI śniegu. chylił się. kojów, odcinające sie na bieli drzwL okna I podm6sł roletę. 
GłOSY i wycieranie butów Drzed pro- , - Pan sobie tycZy?.. - ' 17. 19. 21, 23... Płatki śnie~ padały bezszelestnie. 
~iem. . Nieznajomy powniósł głowO. Wyjął Doszedłszy do ImńlCa komarza.. za- wolniutko. miękko na parapet. 
' Po 161 z a lerosa spadł mu na ma· tkwiący w ustach. Świe±y papieros. tr'Zym~ł się i spojrzał na. drzwi. znajdu- Wvchylił się i poddał . pronące ·czoto 
rynar~ W ~i:gnął pośpiesznie rękę ł - froszę o ogleń - rzekł. !ące Się trochę w UkryCiU- tej chłodnej pieszczocie. Ręce mu d;rża-
schwyŻi'ł leIącą na ' pobliskim stoliku ,-.Z prz~jemnością - odparł skwa- - 'fu musi być tam - szepnał. ty,. twarz w iednej ch~!lj przeclwcze-
gazetę. którą romo±yl szeroko... phwie uprzeJIpy sekretaTz. od 6 _ l(ozejrzał się pośpiesznie dokoła. ~~le postarzała. qdwr~)Clr s~ę od, okn~ 

W d . h h t l kazały się trzy Potad zapałkę, pod.at j~ p ~ ine podszedł bliżej i wsunąl w zamek jakiś l leR'o błędne sp()Jfzetnle w Jcc!neJ -:hWI-
b JZ~laC ,~eu,~, Z.n i kobin_· mu, poczem z::mk~ął h~tę I zabr, metalowy przedmiOlt: wytrych. li pOll)ht,:ło od biale}!() lóżka do hi::!-

(~SO y, w~e z ~c rnęz.czv a . ~ Przez Chwllę meznaJomy stał opar- '. . t tych kwiatów, wychyJaincvch siĘ;: z nie-
ta w kostJumacn podróznvch. trzecI o- ty o biurko Uśmiechal się Spojrzenie WśhzR'nął SJe do pokOJU. zamkną l' l ' . d I b' ł 
sobnik. - woinka sani ubrany dy· 'ego pieścił; tablicę z klu~z.ami. Potem dr~wl bez SlZeles,tu i ol'arł się o nie. ~le~ ~Ite~O wazonu 1 o, 'dPb~i!cza kZ Ja, c-
k . b· ., I'"lono . l ' k' k' kój l' 61 0 0 IŁ, ra. rzuconego nil: d ~ na rzeSIO, s retme na ronzowo I lemn?,z"., wrócił powoli do swego fote u, usiadł. NIS~. szero I p~ tona w p mro do fotografii kobiety. której długo się 

w okrąg-łym .kapel?szu z .ko~lC]em PIÓ- wVl?:Odnie i przymknął oczy. KU. ~~hkatna. bł~kltna smuga kurzu pr~ypatrywał... 
,em. posltawlł dWIe walIzki na dywa I ZllÓW z jego papierosa UIIllosla sIę tał!'<\'lIZlła konlurv mebli. otaczała ozdob . . 
nie. wyszedł i wrócił. ug-inając się pod I wąska. prosta. błękitna smuga d. ymu . ., ne figurki, uwydatniala :szerokość wiel- S,clskał kurc~owo rewolwer y, kl~-
reS'ltą ba~ażu. Kiedy PO godzinie l'ozJeg-ł się po raz kiego ł6żka, Drzvkryteg-o kapa. obszytą S2,el11 maryn",rkl. Zdawało om Slę, .ze 

Po chwili zjawU się SekrCltarz... Uka-/ pierwszy ~ong- wzYWająC'\' na obiad .. koronką. Okno. zasłoniete spuszczoną wld~1 te~ cz,arny,. cllloclnv , przed:ilIo1 
r.ał w uśmiechu swe r.l(}te zęby ip,odsu- ilie ruszył się z miejsca. Nie ruszył się ~torą. było otwarte. ;vvmykaląCY .mu Się z dłoni 1 zvwe IStO· 

nął nowoprzybyłym listę ~ości z· miną" też. gdy gO!n~ uderzył po raz drugi, a Odetchnął g-J~bo.ko j~k kt~ś dJręczo- :Y tt2C. zące Się pr le~ !lIm. Zda wało rn~ 
J,.k~dvby im składał dar bezcenny. nawet po raz t'l'zeci i ostatni. r.ry moralnym UCiskIem l zrobIł parę kro SIę ..... ~ st;v~zy ury\~ane od.r;łosy wy 

Mężczyzna zdejmował rękawiczki I Wstal doniero o godzinie 6s1fleJ, zo- ków pQwoli, OPllŚc:iWSZV nieco głowę. ~trzar()W l ze. na tózk~, doka,d ,wracało 
powoli. poważl11e. Jednocześnie obrzll' "tawiając na fotelu gazetę. a na stoliku Zdawato się, że nagl~ zbiło go coś z leR'O sPoJrzenIe, ,ro~!{W lly WIelkIe. czer-
cał spojrzeniem hall do oko la. Rozpiął puS'te plH.letko od papierosów. t~oP~. A to dl~tego. z~ wydawało mu wone krwawe kWI,.tV ... 
ptaszcz, marynarkę i wyj?,l z kieszl.'1l1i I Hall byt o tej porze pusty. Skier-ował SIę. ze :VChO,dJzl ~o oZlębł~go bOl?e1owe- Przesuną! rek-ą po czole. Oszalal 
kamizelki wieczne pióro o zlotem oku- się do jadalni. Ale nie wszedł do sa1,i go pokoJ?, ~Ie zas do . takIc~o lak ten. chyba. W jaki sposób mó)!ł się pon1VIU 
cia. ,Zatrzymawszy sie na prog1.l. obrzulClł który dZlęlo obecnOŚCI kobiety rozta- co do pokoju? P()mlC'<,~a' widocznie: ou-

W momencie, kiedy PiÓ<. ro feg-o dotknę I' spojt'wnicm stoliki: Jeden z nich zajmo- (,2'a~ ci~plo rodzinn~go o~isk~. me.r 2ó i 25. Co za okrutrw przvpadek! 
ło papje'ru. człowiek siedzacy w fo telu. wara para podr67mvch. vrzyby!ych Dopiero ·?O przv}echall: WIęc w Jaki 
onuścił nieco gazetę. sDodądajac po- przed wieczorem. SDfJsób ona JuŻ z.dazvła. .. ? _ ~d, . , L) • 



Przy plozebudowie warszawskiego wę
zła lwIej owego wykanr..zany jest wy
kop pod nowy dworzec Warsw.wa
Główna narazie pod prowadzące doń t.o
ry. Po przekazaniu trzech torów 'Przyjaz
dowych obecnej sfacjj, wybudowane bę. 
dą dalsze tory. Przekazanie tych tor6w 
nastąpi jednak dopiero w chwili czę-
5ciowego uruchomienia ruchu na Iinji 
średnicowej (w r. 1933). Również na 
ukot'iczeniu jest badanie próbnego obcią
żenia pali żelazo-betono'wych, wbitycll na 
miejscu budowy przyszle-g-o dworca 
głównego. Jednocześnie wykańczane· są 
l'oboty ziemne przy budowie dojazdu 
do przyszłego dworca osobowego Warsza
wa-Czyste. W Ciągu miesiąca rOZiPOCZęta 
będzie budowa żelaznego pola'ycja za
chodniej cz.ęśc.i tunelu (naW'f}rost ul. Poz_ 
nal'iskiei) pod przyszły czasowy dworzec 
Iinji średl1i cowej, który będzie słu. 
7.vł do chwili wybudowania nowego głów
nego dW{)fca. 

• • • 
Większość kin m. Warszawy nic so

bie nie robi z zasad higjeny. Zaledwie 
'~ilka kin jest u nas w których pocze
·dnie są faktycznie utrzymane w wiel
kim porządku. A przecież jest baJl'dzo 
l~rosla rada - kazać woźnym we wszyst-
1.:' ~ h klinach by codziennie robili porzą-
1r!{ po skończo,ych seansach. Ale jest 
:'~'nież jeszcze pewien brak. jeżeli mó_ 

"ij '11' o poczE'l'alniach, mianowicie to że 
. (>. lóre kina faktycznie nie maja }lo~ze-

I '. • 
• • 

W ogrodzie klubu urzędnik6w panstwo 
.\ I W Warszawie znajduje się kilka 
" h k.aszła:nów. Onegdaj wieczorem 
J ol z tych kaszŁallÓW, mający według 
, ('ów około 300 lat, runą.ł, rozbijają.c 

siedni parkan i znajdujące się w ogro_ 
zie stoliki i krzesła. 

•• ... 
Starostwo grodzkie m. st. Warszawy 

południowej otrzymało i1lfonnację o o
bywatelu perskim, który niameldowany 
i bez wizy przebywa na terenie Warsz.a_ 
wy. Zainteresowano się bliżej tym Per_ 
sem i okazało się, że jest to niejaki Sa.
maik Mardachaj który przybył do War
szawy z Rosji Sowieckiej. Od trzech 
tygocini zamieszkiwał on na dworcu głów_ 
nym. Z rozpo1'7.ądzenia władz admini_. 
str:tcyjnych Persa WYSiedlono we wtorek 
do Rosji, gdyż p~dał on wizę tranzv-
Łową przez teren teg iJa,uslwa. -

• • • 
W Salach Redufowych teatr Jnliusm 

Osterwy gra cod7iennie "Sprawę Moni
ki". Wejście tylko za zaproszeniami. 

• • • 
. Roboty przy budowie nowe.goo domu 

m!e!';::JreJn".!ro dla l1rz~dników państwo. 
wych na Żoliborzu postępują naprzód. 
Odbywaj:}. się wewnętrzne roboty wykon 
czcniowe. Prawd(1)"dohnie dom bę
lz.:e odc1u?y do użv ku 'v g11Jdniu r, b., 
o Ile dcm!sz? fllndm,zf'. Zawiera on prze
szlo 30 mieszkań 2. 3 4-pokojowych. No_ 
·wowyb1.1dowanv dom stanowi. całość z 
wvhuciowanym obok przed dwoma laty 
an",Yoą-icznvm domem mieszkalnym. 

alcie o Inwalldam 
wojennych. 

apia ze~~ z 
posiedzą 3 tygodnie w więzi mu. 
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-az j Z P 
Koryłowski przyjechał pilnować mieszkania 

a znalazł śmierć. 

• -z Po~n.ania don.oszq.: Tc,."·owana ukryli się w z scy w bud
Ukram,le.c .I?Y~ltr Jarowan z .Ku ce kole.jowei. a potem. nie wykupiw 

tna or~z zydz! łodzcy SZf!1ul MISZ- szy wog-óJe biletów, doiec lali aż do 
kutv.n. l Amshm S~~ltmo'~lez posta- Drawski~g-o M,łvna . Tu iednak wy- Ze Lwowa donou,: kOlltynuuwac tej znajomości i po krótkim 
nO,:vlh odbye. podroz. ~ol.eJą. na "g-a- PI:awa Sle skonczyła tral..ricznie

t 
bo- Trag!cowa śmieró kpL Korytowskiego wspoin)m pobycie na Świtezi 

pe . VV Łodz] wykupIlI bIlet tylko do \\·tCI1l (a/.t .rÓ·k,L .lnal..lzł..: 3:( v. \'\tę nie przestaje być tematem rozmów W~Zy8t wrócił sam do miasta, 
następnej ~ta~ji, a dojechali do Ku- zieniu. Strata, iaką. przez niewyku- kich efer llauego miasta.. Zgon młodego, gdzie apotkawszy sit,l z koleglł swoim, ró" 
tn?-. Podróz SIę udała. -. y.'i~c w Ku- pienie bilct~w pcniosła PKP wynosi- maJQCf..'go przed sobl) świetną karjer~ oCice nież ofioorem, umówił się z 'olm. że p6jdq 
tme tak samo wykupl1t btlety siła I I 4..40 zł. ra, przy dwi~k"ch jazzhaJldu, z rąk. tancer w niedzielę po południu na mecz. Mieli 8i12 

, " t~lko do Koła. Ponwsłowi podróżni znaleźli się ki, wywołała wielkre wrażenie. spotkać koło kawiarni Wiedeńskiej o godz. 
co ,rOwn.Iez SIę udało. W t~n o;>~u- w Poznaniu 'Przed sądem, którv wy_ Kpt. Korytow"ki nieraz l/óagliłdał śmier. 5 i stamtqd pojechać na hoisko Czarnych, 
kanczy 1. pomysłowy .sposob troJka mierzył każdemu PQ .~ tvg-odnie wię- ci w ocz)', prtebył wielkq wojnę w Legjo- KpL Korytowski nie przybył jednak na 
dostała SIę do Poznanla. Za namową zienia. uach, polem walczył z holszewUami. umówione spotkanie, nie wiedzieć dotl!d 

Kpt, Korytowski sam przyjechał do Lwo 2J jakiego powodu, lecz o godz. 7.ej znalazł 
wa po • ierĆ. Z polecenia 8wojej władzy eię w ,.Hnngarji". 

dca. cZ'VV 
KRATECZKI. 

prze ożonej został de]egoMUlY do prowa. W czoraj przez cały d.zień wydział śled. 
&enia śledztwa w jednej bardzo wamej czy przesłnchiwal MyBZCZySZynówn~, jako-

Woda z praln.i. "prawie wojskowej w Stl'}'ju i mial tam też świadków tragicznego zajścia. Myszczy; 
To nieszc~śliwe miasto, zwane. dowala~ sie zwykłq., czystą. wodą.. prLehywać 11rze:G cały tydz.ień. Mieazkanie ezynów'na hroni siO, podając, że strzeliła mi 

niewiadomo dlaczeg-o Łodzią., po- Szpi2'e1 z "Ba husa". móg-łby mi wte jego hyło zupełnie opróżnione. 1;ona - po mo swej woli, watanie podchmielonym, 
śród wszystkich swych nieszczęść P( dy smętnie g-rać lloweg-o walczyka pnŁhytcJ ciężkiej choA'ohie, musiała wyje nie zdając sobie sprawy z tego. co nastąpiło. 
siada jedno najwieksze: niema wody. "Nad modra Łódkq." ,słowem Łódź chać do 1;egicetov.u i ·kpL Korytowski, Z pJzeezłości Myszczy"ynówny poda6 
Gdyby Łódź znaidowała się nad rze byłaby zup lnie innem mi· stem Mie che\!<: dopilnowac Iwego mie/JZ-kania, przyje nale:iy, że jeet ona ,ieroUJ· 
kał historia naszeg-o miasta potoczy li byśmy swój własny, 'iatr od rzeki, chał w piQtek do Lwowa i mial hyć we Lwo Matka jej dawno odumarła, a ojciec j. 
łabv się 7upefnie inaczej i nazwa iabym sobie za honorarium za kra- "ie do poniedziałku, a rac:rej w niedzielę WleŚD:a.kiem W powiecie lwowakim.. Oeta1 
Łódź byłaby uzasadniona. .teczki kupił jacht, na którym w Ś, ie- w hocy ostamml pociągiem miał wrócić do oio mJeazk.ala ona przy ul. Szwnlaiiakich 

Ha! Gdyby Łódź miała rzekę! tle księżyca Rom zai'lodziłby swe Stryja. Przyhywszy w piątek do Lwowa 11, a od czerwca 1931 r. w mterynach U. 

Co drug-i łodzianin ma ią.cy zmar- słowicze trele, komponował tlworlzą. z"ło~il si~ w komeudzie, p(Mzedł do dywi. Michaliny Kowalskiej. Pn;ed 1930 r. prze 
twienie. móg-łby się rzucić do wody i ce wiersze i Pq ~e mną. ~onja~. J ~- zjonu, rotmawibl ze swymi kolegami, a w hywa~a 'fi Ka'towica~. i Warszawie, gcbią 
poniósłby śmierć bez'Płatnie. a tak byn: pozat.em PIClet;n ko~ lal'u me m~~ soho1ę rano, ponieważ upał hardzo doku. zarabIala na swe tyCIe Jako ~oer'" w pod 
biedaczek jeden z drug-im mu~i si~ r9b1ł. bOWIem 1.lwaz.am ze praca I:a-r; czaI wyhrał się na Świteź. Na świtezi po. rzędnych lokalach. Po powroCIe do Lwowa: 
starać dopiero o ODium. o pienią.dze ~1. a,k!o rano wstaje, ten cały dZlen mai Zofj~ Myl!zczyt!Q;ynówn~ która tam co wyrejeetrowała si~ w policji 1 przez pewien: 
na rewolwer i tp. To jest smutne, że Jest SPlq.CY. dziennie rano przychodziła i zIl8llb była czas tańczyła w .. Grocie". P6tniej, nie 
newt śmierci życie w Łodzi nie chce '\VOD6\, k"-- b l maJ'Rc we Lwowie saJ·pci. jako łmcer1._ · 
ułatwić. Narazie iednak, dopóki nie zosta- WS%yst VTn ywa com. .. . 'W • .... 

MusI'my ml'eć rzek"l Łod· zl·anl·e l' .. 1k· l Miała ona tu wielu adorator6w. Przy. zpowrotem wr6clła (·~';-MIIiiI'ł 
- y na zrea. lzowane mOle WJe "le p any, 

przecież powinni się kapać! Odrazu zaimiimy się wodą. znacznie mniej- godnym znajomym odsprzedawała awoje Co do.wego clcnmego ~ 
każdy z nich schudłbv 'conaimniej o sza. bo wodą. z pralni. tOgJafje, rohione ~ najro~aitszy~ po- ~ lec~e stale cho~a na świ~ ~ 
10 kg'. W pienvszycu latach woda w Tózef Górniak zamieszkuje przy zach. Myszczyszynowha, Wldąc pIęknego kąpIący Il~ m~czy1.ni byU aklonnieJIIi dQ 
rzece byłaby wprawdzie. bardzo brud ul. Radwańskiei pod nr. IC) na czwar oficera, tllli. LIprytnie się urządziła, ze wreez zawi'erania przelotnych majomoicL W IlU 
na, ale stopniowo dałaby si~ oczyś-- tern pietrze i z tej racH nazwany zo- cie zapoZllała 8it; z kpt. Korytowakim. OCio dziel~ rano MynczYBZ~6WlL':' była ba AwI 
cić. stał 'Przez lokatorów władcą. czwarta cer nie wiedział, że pozoM dziewczynę lek tazi. po godzinie 5.tej uj - jak .wykI,,_1 

Trzeba więe t~ rzek~ iako'ś wy- ka. Obok mieszkanka G6rniaka znaj kich obyczajów, gdyż MysZCzy8~yn6wna, poszła do "Hungarji". . - . 
kombinować. Możnaby w tym celu du ie się pralnia, Górnbk więc za wEtydząc 8i~ Iwego zawodu. przedstawiala Myszezyszyn6wna jesl oI)een!łI !lUpełblf 
wykopać drug-i, cią.g-ną.cy si.e przez mia~t chodzi~ po wodę na dół, czer- ,ię zwyIr.łe jako hiuralistka i przytem poda damamI, umwic'młe płaese ł p~d .... 
cała Łódź rów. odpowiednio szeroki, pał Ja z pralm. • .. la naxwy poważnych firm, w kt6rych pIb ni~zez~cie}lł Bpotkało ,.u gładkieJ Chd 
ustawić nad nim conaimniei połow~. ,!V:Yy.'ołało to Sp!ZecIWY ze strony co,,· ... 1a. Kp t. Korytowski nie zamierzał dre". .' , . '.-
łodzian. otworzyć im głowy i wylac własclclela domu. Zalmana Cytryna _ l 

znaiduiacą. sic tam wodę do tego ro- i w re~:ultacie 12 ,tp~i~ rb. Górnia}: aly lodu Z nleba.? 
WH. S4dzę, że jakie ~oo - 400 tysi~cy szpetme, na'\vymyslał Cvtrvno'Vl kto- . • •• •• • • 
litrów prze'cieżby wystarczyło na ry, obrażony, zaskarżył lokatora do Najsłarsl ludzie Ule pamu;taJą takieJ burzy. , 
skromna rzeczkę, a na począ.tek taka Sadu. . _. Z Choinie donosza: przerwv. pokryf;aiac ziem!c WU· 
nam wystarczy. • Są.d Grodzki skazał TózeIa G6r- Naa powiatem choinickimszalo- stwa. g-rubości _ _ , .;'lIi'll:!b.IJ;~ 

T estem człowiekiem skromnym. m<>;ka na ~O złotych grzywny lub ,~ na burza z piQrunaml i g-radem prze około IÓ centvJnetroJL _1 
Nie żadam wcale. aby ta rzeczka by- dm aresztu. szła, która wvrza.dziła olbrzymie - Po kilku Jieszcze R:ódzinacH I~ 
ła koniakiem i ·starką. płynqca. a za- Jerzy Krzecki. szkody. ,_ " tykano na polu kawały, lodu.. \. 'I 

Pioruny ude.rzyły w zabudowa- Szkoaa iak oblicza: azier:Za~ Nieudane oszust a. 
Skrllpulatność urzędniczki uniemożrw·ła fa ze zo i po ~ 

pieniędzy z cudzego konta. 

nie sołtysa lV.!'ichała RedinJa.1al~j w majq.tku P: Główczewski, sie2'ą sWJ1Yl 
stodołę rolmka Jana PlepiOrkl wokoło 70.Qf:X) złotych. Zboze nle bylQ 

D.- Czyczkowach .. St?doła . spłoąeła ubezpieczone. '. . .. ~ 
wraz z wsze~kleml przedmiOtam1 o~ Uszkodzone zostały, r~wniefE ~a 
g-6lnej wartoscl około I!iOO zł. Dalel wody telefoniczne WG WSZY8tki~ 
uderzył 'Piorun w. stajnie rolnika An kierunkach urzedu: 1>ocztoweR:o B~ 
tonie~o Borzyszkowskie~o w Mo~ie sy - . ł 

Z Wilna nOlnoszą: od klienta pokwitowania kpt, Łukawiec 
W tut. Oddziale BGK. mial miejsce kiego na każdą książeczkę z orobna. 

nast~PLljąCY wypadek: Kapral nazajutrz się nie zjawił. nato' 
Do wydziału wl{ładek oszClzędności mIast parę dni później zgłosił się do 

zglosił się nieznany osobnik w mundu- Banku kpt. Lukc.wlccki z podziękowa
rze kaprala W. P. i zażąda.t wypłaty tą- '1lelU za l11e ;vypłacen e p.enięuzy. oka~ 
, .. znej sumy zł. 700 - z książec:zek zalo się bowiem, że upoważnienIe 
wkładkowych Nr. Nr. 1571 i 17GO. za- było istotnie fałszywe. 
strzeżonych do dyspozycji kot. Stani- a ksia~cczki skr~ dz!onc; ktD. tukawl.ec
sława Łukawiecldego. Oprócz książe· ki szczególnie podlueślil swoją wdzięcz 
::zek osobnik Ów zJożył upowaŻJt1ienie TJOŚĆ i uznanie dla v..'Ydzia!u wkładek o
podpisane rzekomo przez kpt. Łuka- szczędności BGK. ponic, 'aż w innytl; 
wieckiego. jednakow'oż Iikwidlljąca wileilskim banl<u - temuż kapralowi na 
wkładki urzędniczka p. Zofja Baustei- podsta\ rje podobnie sfałszow~meg-o upa
n6wna zwróciła uwagę na pewną (zre- ważnienia wypłacoTIo z jego rachunku 
sztą b nieznaczna) rozbieżność podpi- na sumę zł. 550. 
su ze złożonym w Banku wzorem; o Wślad za tern dowIadujcmy się, Iż 
powyższ·em zameldowata szefowi wY- fa.Tszerz w obawie kary zdołał zbiec w 
uziału. kt6ry wypłatę zatrzymał rzeko- kierunku granicy sowieckiej. 
mo ze względów fonn al n v'Ch , żądając I 

~u, zniszczył ia doszczętnie wraz z • PoaoDne'i Durzv me 1)atnIefal. nal 
tnwentc;rzel?1. woze~: bryczka. ltd. starsi ludzi~ Wszędzie szkody sa ol· 

ogolnel wartoscl !jOOO ozł. • brzymie. 
Naiwiększa burza przeszła nad _______________ a 

Brusami i okolicą.. Z piorunami spadł ~j 
równocze~nie grad; kule g-radowe, Olbrzvwni sum w balji. 
bo tak trzeba je nazwać, przekracza- J - bak 
ły wielkość iaj g'ołębich. Największe Szczęśliwy ry • 
spustoszenia wyrzadził g-rad na po- Z Wilno aooosza: ,j I~ 
lach majętności \Vielldet Chełmy, Rybak Michał SI~IewlCI'J nJe<raJeIm. 
g-dzie jak stwierdzono. zniszczone zo Mikołajewszazymy w l'1Zeco Niemen 
stały kompletnie ~SO morg-ów żyta, wy:towU wielko rozmiarów suma :wagi 
~o mr~. g-rochu. lIO mrg-. owsa, 60 przeszło 25 klg. Po wyciągnięciu . na: 
mrg-. seradeli, 80 mr~. ieczmienia, 1:)0 bTzeg ryby ~laziewicz nie m6srl w ta
mrg-. mje.szanki, 80 mr~' ziemniaków, den sposób dać .sobie rady z olbrzy
i 20 mrg-· brukwi, razem lOOO mor- mem, gdyż sum ustawicznie . wyrywał 
g-~w. Grad siekł przez 4~ minut bez I ~ię lI1IIe pozwaia1ąc umieściĆ się w bal1i. 

HERVE DE PESLOUAN. ey, stanęła przed postenmklem policji miechu i bystrych O<'2ach stanąwszy na N2..d ranem 'Pułk m6j ruszył da1ej~,. _ Pro~ aresztowa6 mię, pam.ic }to... 
misaI?ill t - jękną.ł grubas. zgrzytając nielitościwie hamulcami. 

Wyr ł .. Drzwiczki otworzyły się naroścież l, 
ZU y SUm7l eOla. mimo'u}lah!, ja.'l{iś gruby mężczyzna wy_ 

Wa to 'k b'ł . t kr k6 I padł raczej niż Wys1."'Oczył na chodnik. r Wlll ro l swoJe s o o w p , . ęd d' . . r,)rzed dr~w'am' k . " oezem wCIsnąwszy napr ce ZleSlęclO_ 
ł L 1 l '(lmlSaIJ.'ltU. franJklOwy banknot sZQferowi rzucił się na 
. Lipcow: słollce padało prosto:padle na wartownil'a idą.cego na jego 's}}otkanie. 

flC~, p~owlncJonalną uIi~ę AmeJJi o bru- - Czy pan komisarz jest? - s.pytał 
~''I.l gorUJącyril nad chodl1lkami. ury-wanym głosem. 

Kot przemykał się wzdłuż murów ucie- Policjant spojrzał na roz:m6weę swe. 
k<:lJąc od buldoga, chrapiącego przy bra. go podejrzliwie. 
mie jednego z domów z nosem między ła- Nowoprzybyły był osobnikiem okaza-
pami. łej tuszy. lat czterdziestu, z krepą wokoło 

Obok, w wystawowem oknie owocarni ka-pclusza - melonika włożonego na. ba-
więdły morele przechodząc bezpośrednio lder. , ..• , 
z fazy owocu zielonego do lopkiej ctoj- . W Jednem r('k~ OhClągnl~tem rJ1\:awIcz 
rzałości. k<l- tl'7.ymał rozłozona gazete, ktorą. wy~ 

'. machiwał gorączkowo. . 
Szyld wreSZCIe "KąpIele VII okręgu" . . . 

budzil w rzadki('h przechodniach pragnie. . Nćl; ;~erwoneJ )~~O twar,z,v malował SIę 
nie dobroczynnej ulewy, której jednak nic mepokol. udrę~.ze~ll~. bob~. _ 
zwiastowała iadn~1. najJżejsza chmurka na I . - Pan. w J~k~eJ spra\~;'le? - odezwa 
czystym błękicie nieba. Wartownik zJobi! SIę wreSZCIe pohcJl1n~ z .mmą butną .• 
klasyczne półobl"'Otu, wsunął palec za kol. . - \V czysto OsOb!stel - odparł mezna 
nkrzyk swcgo munduru. pociągnął pa- Jomy. I '.' " . 

'Pieros.a który chował dyskretnie we -1!roszę w ta~{lm raZIe .weJśc na pl;r-
NkI<;-~nieclu dłoni. rozluźnił nieco pas od ws~e pIętro. ,Dr::'VI napl'~ee:~~o schodowo 
!:'Zpany i westchnnwszv '·ozpoc2.'lł znów TI'lcze pnn. komIsa~7.. pl Z;} Jmle rp8'Pa 0-

. I d . 1 1'°10 O'cdZln y trzeCIe]. I:l"')arer samotny spoO' El alac raz po raz b . 

i1a s'wój zesraręk w nrhiei cudu. . 1 Interesant wbi~g'ł. na s;ho,~y, wpadł 

A b l·.. A Q' . ł JUK bomba do, 2h kommn latu, prze_ 
, ~t~ ns mJ~!, 4. • •• ' .wlecha w' strasza.iąc sekretarza, usiadł 'na ławce 

u.hcę . ·all't n !n1;IlJq ~'E: Z brlękl:m roztrzę_ \vcz\'tal się w swoja gazetę złożył ia i 
~Ionych szyb l znIkł w alel Tour _l\iR- , - ).. ł ,'. ' .. 
UbOll (Y znow rozlozy OCleral()C raz PO raz po~ 

r o· teIn zrOszone czolo. 
Na ('rI.rl~lf). rem Gros-CailIou, wybiła I Jego stan nenrowy wzrastał z każ. 

r1 1'1l[>''''. '~n( 71na. dą chwilą. Sekretarz spoglądał na'ń z 
D7jeii był sID"tny. romczy, bez wy- p0d pliki akt badawczo. 

darze!; 11101l0lolllly, banalny i obojętny - Drzwi !)rowadzące do gabinetu łImni-
'k tyle inll)'cL... sarza otworzyły się wrC'lszeie. 

~agl~. taksówka ziawiwszy się w uIi- 1\flody mężczyzna o szyderezym uś-

progu odezwał się do ocze1mjącego: Miałem sporo kłopotu z ukiryclem łupu ... 
- Pan życzył sobie mówić ze mna.- Ale udało mi się. Nikt nie wpadl nigdy 

Służę panu. - TUl. mój trop. Wróciw~y 7j wojska oże-
Nieznajomy zerwał się o mały Vłos nilem się ... zrobiłem majątek. Jestem 

nie wywl'ac.aji)c ławki wszedł do gabinetu wl?JicicieJem fabnrki wyrobów skórza... 
lwmis.a.l'za. i bez żadnych wstępów' spytał: nych i narzędzi szewckich .. Ale spotkało 

- Czy pan s!ysza.ł I() Sip.rawie du mię nieszczęście! żona moja umarła 
Mesnil? pl'Zt'd dwmna tygodniami... Dzisiaj zaś 

Komisarz spojrzał nań ze zdziwie- z/la1azlem tę oto wzmiankę w gazecie. 
niem. Więc pomyślałem: 

- Nie? A więc czytaj pan I - za- "Dogć tego! Idź, oddaj się W ręce po-
wolał meznajt1my drżącą ręką podsu- licji l" 
wając mu pod nos swą gazetę· _ I oto jestem. panie komisarzu! -

Koonisarz }ll'zebiegl, oczyma niechęt- zawołał głosem tragicznym. wyeiągając 
nie krótką wzmiankę pod]cre~loną. ener- ()bie ręce jak/gdyby w oczekiwaniu kaj_ 
gicznym palcem: danków, 

"Pont_a-l\lousson (korespondencja. - W 1918 roku? - Czterna§cie lat 
własna). DonosZ<1 z ilesniLle_Haut o I temu? S:;mlwa przeda'N1liona, drogi pa
ś.mierci panny MEchef, która dostal.'1 pO_o pje! - zauważył komisarz ironicznie. 
mie~z~l:ia ZIt1fs16;y I~a ~l'u.tel- zllHcznej _ Skoro pl'zyznaję się do winy! Proszę 
kraa~lezy . k,leJTIotow l, ~lel lędzy doko- aresztować mnie! Nie dbam o życie! 
11aneJ ;;r Jej po~J:J.dJOSC1. w 1918 roku Więzienie., szubieni.ca stokroć mi miL 
Rrzcz nlc\yykrytrgo rnbusta". sza. Ach! Duszę się! - wołaJ nieznajomy. 

- Tym rabu8iem ja j€pjtem, panie _ Istotnie! - mruknał komisarz -
kO~isar,zn! - S2EPU~ł • nicznajvmy l'ZU- oŁwiwl.jąc okno - upał nie do wy trzyma_ 
~nJąc Sl~ na rotel, .J::!OfY sln'zyll)J1~ł poj nia. Nie }lowinien pan doprowadzać się 
Jego ?lem.1~ym Clęz:lr,em. - Ja,. wc do 1Jldego stanu zdenerwowania przy 
wł~s.neJ .osoble ! Odsługl.'.v.:'.ł~ wOJsk'C- s~'cj tu~zy. . 
wosc wowcza~ ... Jtl!1c z ~.tłk~en1 na .wy- _ Mniejsza o t{)! Nie dbam o zycie! 
znacz?ną ~aterę dowlcdzlai'e.1n SIę () Proszę aresztować mnie! _ błagał gru_ 
sbrbIe postadanY:l1 przc~ pannę M; 'heJ. bas łkn 'l'c'-'m głosem. 
Bylem młody, p~l1le ];;OITI1,>arzu ... l\.ocha- J • " 
le111 się n:l zabój w pewnej panience, z - Po czternastu latach, panie? Ależ 
którą nie moglem ci nić si.ę dln brat1.1 przedawnienie nastąpiło! Akcja sądowa 
pieniędzy na zalożenie s1dcpu .. , 'vYięc... wygasła. Go do akcji prywatnej... Czy 
l\Orzystając z ·llicoue<.'Jl-ogci właścicie·[l{j..... ta l'ani miała dzieci? 
Z'akradlem się do jej n ·c~zkanh ... znul:Ll - Co znowu! Stara panna. Sknera! 
złem żC'lazną sJn'7ynl't'1 l,l{1Vt ~ pod łóż- ProcesowalI\. się ze wszystkimi podobnQ! 
ki:em L. i... zg·a.l'u:}.łem '\Vsz~stl:ro co w Nie znoszono jej I 
niej było do l{ieszell~ - A wie:<: ?!!-

- W jakim oelu? Pan ma przea.się. 
biorstwo handlowe, majomyoo, p~ja.. 
dół, kt6rym aresztowa.me pana zrobi. 
łoby :przyk:rOOó. Nie mam zresztą prawa 
na to. Przedawnienie, mój dobrodzieju. 
Niech pam odda na cele dobroczynna 
nieprawnie posiada.ną sumę i kwita: 

- Ależ ja mam wyrzuty sumienia:, 
panie komisarzu! Wy .. .:rz.u.-ty; ~U", 
mie .. .nia! ... 

- Po czternastu latach? - l"'OZeśm.ial 
się urzędnik szyderczo - skoro przyszły 
po tylu latach dopiero rOZWieją się w cią.. 
gu kwadransa. Napij się pan Zimnej wo. 
dyl Weź pan prysznic na uspokojenie ... 

- Pan komisarz chce żebym odebral 
sobie życie? ... 

- Poco? Na. co? Mogę odesła~ }lana 
do szpitala policyjnego w ostatecznym 
razie. 

- Jestem chory - odparł nieznajo. 
my podnosząc się z trudem - więc n~ 
prawdę pan komisarz nie może areszto.. 
wać mnie? 

- Oczywiście. Nie mam danych n& 
to. żałuję mocno... . 

- Ja jednaM spełniłem swój obowią. 
zek - dodał grubas wzdychając głęboko. 

- Po 14-tu latach? Owszem! Ow. 
szem! W zupełności! - potwierdził ko..
misarz ironicznie. Interesant wziął ka.pe
lusz, rękawiczki i chWiejącYm się kr().. 
l{iem opuścił gabinet. 

- Biedaczysko l Gotów dostać obłę. 
du I Przy tym upale zwłaszcza! - mruk. 
nął komisarz patrząc przez okno na od· 
dalającego się grubasa, który gesty,kuhL 
ją.e gwałtownie z rękoma wzniesioneml 
ku niebu robił wrażenie pomieszanego, 

?:~1Ull. J. S. 
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J FrancJ-a - Polska. tYCIE EKONOMICZNE. .l 

tk • N010WAN1A ZlOI EOO ZAORANiCĄ. Paryż godzi się ną spo anie. Londyn, za zloty 1 lt. st.) mmk. _ 31.n 48-my mecz polskiej reprezentacji Francuskie pi'sma donoszą., iż fran 
cuski zwią.zek piłkarski rozpatrywał 
na ostatniem posiedzeniu propozycję 
Polskie~o Zwią.zku Piłki Nożnej w 
sprawie rozeg-rania w r. IQ~~ meczu 
miedzypaństwowel'ro 

Francia - Polska.. . Wdede6. zloty czeki - 79.31-79.79, bankn. 
Zarzad francuskieg-o ZWIą.zku z~- _ 79.15-79.75, Zurych, złOiŁy (za 100 złotych! 

sadniczo zl'rodził sie na t~j)roP<?ZY~I~ zamm _ 5].45; Berlin, złoty (za 100 złotych) 
uzależnia iac ją. jedna~ oa mpznoscl noty wioksze _ 46.90-47.30. wpłaty na War. 
iednoczesneg-o ZOr2'amZOWama spot- szawę 47.10-47.~. na KabolWlice 47.10-47.30 
kania z Czechosłowacia w Pradze. na PQznad 47.10-47.30. Gdańsk, złoty (n 100 

Polaka, czy Szwecja? 
W nieazielę ania; 10 lipca sta<ijon stepuiaco: bramKarz - ~loan~ki BPo 

Le~ii w Warszawie bedzie widownią g-oń, obrońcy - Martyna Le~na, u 
ósmeg-o zkolei meczu miedzy repre- łanow Polonia, pomoc Kot[arczyk -
zentaciami piłkarzy polski~h i szwe II~ Kotlarczyk I Wisła, ~ysiak CMra

kilku SIO,,",8Ch. dzkich. Bilans dDtychcz~ow;y tych covia, napad - Szczepamak Po1., a Sport ~ 
mecz6w rozg'rywanych od r. 1922-go tias Po~oń, Na.wrot ~e1l.ią, Pazurek 
'dał nam Garbarnia, Bator Garbarma, Gracze (_) Reprezentacja Krakowa na mecz rze wyrażają się z wielkiem uznaniem o 

trzy zwycięstwa, - , rezerwowi: Koźmin, Wisła, Cisze~- z ~ kt6ry od~zie się w n~z~ przyjęciu i wywią.zaniu się z warunk6w u_ 
trzy pora~ki i jedno remis, a; więc ab ski Cracovia. Cebulak, N0'Yakowskl, mieście w niedzielę Jest następuJąca. mowy }}rzez "Uni<m-Touring" w Łodzi l 
50lutną. równość co do ilości zdoby- Wypiiewski Leg-ia, .Gałe~k1 Ł~S.. Bramka..Otfinowskft (Cracovia); ob~na.. prz(~fe:ł!~ ~e:~:,,;i~. miStrzostwo 
'tych przez obie strony punkt6wt z Drużyna nasza 1est mepoJ}llerme Lasota (Cr.) i Pająk (Cr.) .pomoo-Selch- Polsld, między ŁKS_ero a WLTK, roz
l>rzewag-a je.dnak dla Szwed6w leśli silniejsza eG zespołu. który kIlka ły- ter (Cracovia), WilC'likievnez (Garbar- poczni,e się w niedzielę na kortach LKS-u 
chodzi o stosunek zdobytych bramek ~odtni temu nia) , Bajorek (Wisła) atak: Riesner o godz. 10,30 rano. ŁKS do powyższego 
brzmiacy 18:I~ na ich korzyść. . pokonał Jugosławie 3;0. •. (Cra.e0yia), M~urer (Garba.;nia), Mjczyk spotkania wystawił następującą drużynę: 

zlołych) 5731-57.49. telegraficzne wpłaty na 
Warszawę 57.36--57.48. 

Pary!. 7 lipca. Londyn 90.67 ł pól, Nowy
Jork as.44 I pól, Belgia 355. WIochy 130, Szwaf 
caria 496.75. 

BAWELNj. 
. Nowy Jorli, 'I lipca. Loco 6.20, lłpłee .... 

siNptet\ 6.11, wn;esle6 6.16, patdz.!erlllik ut 
listopad 6ZT, grudzded 6..35, styczeń MO. luty 
6.41, ma,rzec 6.55, kwdealed 6.63. maJ 6.61, ozer-
wiec --o 

LIverpool. 7 11J)Cł. Loop 4.7~ I1I11ee U4. siM 
pled 4.53, wr:teSlieft 4.52. I)a.tdizlernlk 4.52, 1!8It00 
pad 4.53. rruda:lleń 4.56, styczed 4.58, luty 4.60-
mamec 4.63, kwfecleft 4.65. maj 4,68. ezecwłeo 
4.10. lipiec 4.13. 

EgipSka, 'I lipca. (oco 6.6S, lipiec 6~ paJ 
dz.!errnlk 6.78, !!'Stopad 6.83. ~udzfe6 6.88, sły. 

Spotkanie zatem warszawskie b9- Zwłaszc~a na~a~ przedS!aWIa SI~ d~ (01:.) l Szperhng (Cracovia). Skł . po- single panów: Król i Sachs, single pań: 
'(łzie miało dla obu stron zna'czeme skonale ~ w raZ1e dobre 1 <,lYSPO~Y:C)1 wyzszy !U'aJrowa.Jest, nł~~e ~Iny. i Landauowa. Gra mieszana: Landauowa i 
lWyią.tkowo ważne. Z ;ednei strony WSZystkIcl! g-raczy pokazac pOWlUlen opiera Slę:r;a 8z~elecle zn~łduJąeeJ SIę Saclu~; double: Sachs i Sindeband. Rezer
ehodzić tutąj będzie o przeważenie !!re ładna 1 skuteczną., • . w doskonałej fO~le Cr~Vl1 .. Krak.ów do wowi: Karcelli, Szenwie i Kopel. War
szali zwvciestwa, z drul'riei w razie Naisłabszym punktem nasze) dru- spotkania z ŁodZią prZYWIązUJe duzą. wa- szawianie przyjeżdżają do Łodzi w skła
trzecieg-o zkotei sukcesu, (ostatnio ż vny .be1zie zda je s,ie !in ja pom~cy, gę, pragnąc zrewanOOwać się za zeszło- dzie: Marszewski, Małczuiyński, Kos.so_ 
/WVp-raliśmy owa razy z rzedu ~;1 w ktoreJ p~za M YSlaktem br~~ Jest rocmą pora!kę· budzki Tomczyńskki i Wojciechowski i 
~ :0), Polska Zdobędzie na własnosc n.am .obecme .g-raczy ? wvsokleJ. kl:,t- '(_) Jak donosiliśmy w ubiegłym panie: 'LiIlXJIPÓwna i Trylska. Wśród ten.. 
oubar przechodm dyr. Brodatego. Sle. LICZymy lednak. ze rutyna l WIe miesiącu, ŁKS zaakceptował warunki nisist6w warszawskich, mistrzyni War-

Jeśli chodzi o statystYK~ to mecz loIet.nie doświadczenie braci Kot1!lr- proponowane przez s~ Ba:rcelonę, co su.awy - Li1pop6wna oraz b. mistrz wal,. dewizy I Ik,łe 
niedzielny będzie iuż 48-em spotka- czyk6w . powinny zniwelować !ch do rozeguoania mec:hU towaJ'ZYIskiego w Marszewski i Małezużyński reprezentują U 'J . 
Iliem m'iedzypaństwowem Polski. Z brak szybkości i wYtrzymałości flZY naszem mieście Sl b. m. Obecnie do- I-szą klasę pOlskiego tennisu, wobec cze_ nil'.' I

ZII 
W.fszawskl-' 

%awoa6w tych IQ-cie rozst.rzy~ę1iś- cznej. ',' • , • • wiadujem.y się, iż ~ pow~ nie go mecz niedzielny wzbudził wśr6d ł6dz- a ., 
my na SW01~ korzyść. 2o-CIa przegra Albanskl w oramce le~h traf t na dojdzie do s:lrutlru, gdyt Bareelonie prócz kich miłośni!ków tennisu wielkie zamte- WIĘKsza OtYWlfNIE w OBROTACH 

Cleń 6.94, marzec 7.04, maj 7.18. 

lHmy, a w 8-miu wypadkachJ uzys- swój dopry dzien, nie zawiedzie z LKS-u udało się za.kontraktowA~ w PoI- reaowanie. PAPIERAMI PA~STWOWfMl. 
kanśmy wyniki nierozstrzvg-ntęte. 0- pewnośda,. , sce tYllko mecz z Cracovią w Krako- (-) W niedzielę odbędą się w Ło<:łzi Po mocnej tendencji dla papierów paflstwo-~6lnv sfosunek bramek orzmi 101 :92 Słowem mimo" 'Ze walka zapowla wie wobee czego nie kalkuluj,e się dru_ wy>§cigi szosowe na dystansie 200 klm. wych zaznaczylJO II, usposobien;!e lllieled110Lite 
na nasze. korzySć. da sie cieżka, ieste'śmy pełni nadziei, żYlftłe hiszpa:6skiej wog6le do Polski o mistrzostwu Polski. Start nastąpi w OtywiOllliJt w 9.brotach byłO dość ZII1aczne. Po, 
I Kat>itan ZWię,ZKOWY PZPN-u p. że ud'a sie nam ~ozstrzyg-ną.ć na swa przyjechać. Korzystając z wolnego te.nni- Pabjanieach, zaś półmetek będzie aię walniejszych zmltIIIl kursowych me notowano, 
.Kałuża ustalił już skład nasze.j re- lą. korzy·ść. nu LKS rozeg.ra prawdopodobnie .81 b. znajdować w Rudnikaoh. W imprezie po- a WYllłtklom 7 proc. Pot. Stabilizacyjnej 1927 r., 
ltrezentacii, Prze'dstawia się ona na- 1\lI-lf'; .... ~ tj ~ I m. meez w Sosnowcu z reprezentacją Za_ wyższej wezmą udział najlepsi 8ZOSOW_ kJtóra zY$kala l proc. Po wCZlÓlajszych z\Vyl-

głębia Dąbrowskiego. ey z całego kraju, tak iż nalały się kach straciły drzdś 4 proc. Prem. Pot. Dolaro-Nleedzleela pod znakleem roweru '(-) KB "Union-Touring" mI~ urzą- sa><>dzi~wOO niezwykle zaciętej ł wy- wa 75 If.l4 P~ Prem. Pot. Jmwestycy}ua l!iJ 
• dzl'Ć w nl'ed~ielę (jaik Już d<m.osmśmy) równanej walki. O~em wetmia u- groszy. _ RÓWDIlet utrzymująca się od dłut. 

dział kilkudziesięciu 1oo1a!l'ZY, pnyczem'" e p t\ Og6laopobki zjazd gwiaździaty do Łodzi. na torze w Helenowie Wilelkie WYŚCigi dla zgłoszenia nadal napływają. Kolarze łódz_ sStzwe&oow.czpaao~. ~OIIlJ)()ldw"~sm1y)nea3619~4~C.r •• .!~ o o~ 
1.. ,- ' r. M Z' d t I sprinterów, które mIałyby się odbyó na K d' j k' 0:1- Kł .. '" ... .-.... er.... W nreClzłel~J (f.nia 10 lIpca rb. od- 100 kolarzy. e.ta Jaz u otwar a wz6r mistrzostw Polsk! W wyścigach ey z ok> Zle czy lent., UlIortusern, 080_ proc. Nieznaczną ewy1:!kę 5 gr. obserwowano w 
~l6ie sic iak lUZ podaliśmy I-SZY bedzie w niedzielę, od ~odz. 6 do ~2. powytszych prócz elitYSPrinter6w 10- wiczem, Hofsznajderero, BartoszIdem i il!-' obrotach .f proc. Prem. Po:!. lnwestycy)nl\ &e- I 

Ino polski Kolarski Zjazd Gwiaź Og-łoszeni~ wyniku Zjaz?u,t:astąJP o kaln~ mieli wziąc! udział r6wnid naj_ na czele mają poważne szanse do zajęcia ryJn~ Oru Z5 ,r. ~ a proc. Prem. Potyczka 

nr~ez L6d~k1e Towarzystwo Kolar- warzystwa Kolarskiego. prz.y u!. Tar j~ki, oraz Nicińaki ł Frączkowskł. Tym.. , .., 
(lztstv do .Łodzi, zor~anizowany g-odz. 2o-eJ. w lokal1f Łodzk1e~o 0- le,psi kola.rze WTO: Mistrz Polski Ma.. czoło~h miejsc. Budowlani. , I '!' I.L' !~/ 
$k1e. Do Z,azdu ZKłoSlło Ste ponad 20 ~owel nr. !i, poczem odbedzle SI~ her czasem organizatorzy są l'lIlluszem m- , PRYWATNB PAPIlRY LOKACYJNe c.5:, 
Towarzystw i sekcyj kolarskich z ca batka towarzyska. Dla uczestmkó~ wody niedzielne odw0ł.a6 gd:ył mc pro_ • ł _ k • C I JE ..., BARDZO MOCNO. IW) 
lei Polski, członków PZTK. Między Zjazdu, or~anizatorzy przyg-otowuJą pon.uje obecnie n przyjazd swej c:l:Imyny ... Na OItaldem lebtanlu liełdowem b)'I& """~ 
innemi, d'Osć licznie zg-łosiły swych szereg- rozrywek, macznłe wytszą sumę nit zgoomno się RASZYN, pl,tek. l.tko'1), mocna tell1deacla dl. lbt6w zasta ...... 
kolarzy: Towarzvstwo Cyklist6w W jak wYlazd do Pabianic na met~ szo- Ui>rzednio ł w doda.tku z warunkiem, że H oM. Sygnał czasu. 12.oe. Promm Ja !bId bYcb', przy do~11 macznem o!ywfelill. ZatMe-
Warszawie Pabianickie · 'towarzy- soyve2'o mistrzostwa P?lski, .które b~ prześle równie! słabszy zespół. blet. 12.10. Przegląd prasy polsldel 1~.fO. Ur", resawame IkupUo ~ d6'W1111o dokol. pa~6wJ ~two Cykllst6w. Klub Sportowy ;:le roze~ane :W. tymze dIltU~L wy- '(_) W niemłeckłm oficjalnym Or_ Kom. PIM. lZ.45. Płyty. 13~ Plyty rramofo- .orecznyc~ aczkołwłek I" prowjocJooalnel 
\.Skoda" w Warszawie, "Prą.d" W Cieczkę na ViYŚC1~1 torowe do Heleno ganie kolarskim: "Rad_We1t" ukazał się I nowe. 15.00 Komunr!kat łOspodarazy. 15.10. rruple zawlorallO łrllalzakcJe. Najpowatnlelne( 
marszawie, "Sokół" w Poznaniu, KI wa, g-dzie Stow. Sportowe. "Union- artykuł kt6ry krytY\kuje działalność przed Operowe fragmenty w wyk. cl16rn teatru "Lł !WY!ce, w7DP.Sz,ceJ 2 proc .. ulegly 7 proc. C 
Sport. "H. Ceg-ielski" w Poznaniu, Touring-

Jt 

org-anizu je rewanż mistrzo stawici~a WTC. inł Szymczyika. Miano- ~ca1a" (płyty). 15.30. Z tycia Polak. Zesp. Z Tow. ~redyt. 2'lemskJeto W; Wanzawłe ans 
Kl. Sport. , Polon ja" w Byd~oszczy, stwa toroweg-o PQlsld i inne. A za- wicie zagraniczni aaolarze Piano, JUrgens, ~plew. 15,3\5 Muzyka lekka (płyty). 16,38. Kom. 5 proc. r.; Z 'J'Qw. Kred. ID. WUIZ!I1\V7. Wi ~iedleckie Tow. Cyklist6w, oraz sze- tem, naibliższa niedziela w Łodziz po Huhn i Carpus oraz leaderny Wyppych dla teglud 1 rybaków. 16,.(() ... Rozkolze ludy nm!eJSIYUl atOJ>D!q zwYtlrowały 4 I pól procen
t,ee- klub6w łódzkich. Oe-ółem spo- świecona bedzie sportowi kolarsKie- i Miller, Bkar~ się w nim. że p. Szym.. kajakiem" - wy~r. p. Wł.Orzelak. 17,00-18.00 łOWI 1- Z Tow. Kred. ZIemskIero w Waraza- I 

aziewać sie należy przyiazdu około mU. ezyk nie dotrzymał warunk6w umowy Koncert solistów. 18,00 Odczyt s Wilna. 18,20 wfe j." Proc. L Z Tow. Kred. III. Wat'S'ZaIW7_ • 
---%:0:% i że nie otrzymali właściwego wynagro_ ~19,t5. Muzyka lekka. 19,t!. ~o-zmaJto~cl. 19.35 mlanowlcłe o 0.25 proc. pferw!lZa ł o 1.25 proc. 

dzenia., tak że nie mieJi wprost pienię- Prasowy Dziennik RadIowY. 19,45. ..Przre,t"d drua. W rrupfe &mlIWlI1eJonamycJl papłer6w 
N .. · S Z E N .... D Z I E J E. dzy na wyjazd. Jednocześnie ci "Sami kola- roln. prasy zagr. I WIJma. 19,55. Proa:ram !la lokacYJnych .obracatto 10 proc., r; Z ,Tow. Kred. ~ ~ ----___________ d7Jed ltast. 20.00-21,50. Koocort symfootczrny m. LubUna. które w msunku do osłlatnlea:o no-

Przed olimnładA w Los Anaelel. 'BLUSZcz. . "_, ' " • (zo &:ludja). W prurwao koncertu - I'e1Jetoo towanla z Mili 30.6 nry~ahr Q Z Il1'OCt , ,;J' 
r. ... a u ' ." clItualny. ZI,50. Dod. do Pru. Oz. ~dJ. 11,!55 .~ .. .<~ 

"f '. Nasza reprezentacia olimpijska m. przez płotki. " ~". . • • . t: N 27 ..Dl 11 Kom, dla komunJk. IotnłczeJ. 22,00. MUzYka ta- . " .. ,.", PAPI!RY PROClNTOwr.. ..... p'-, 

!;tartuie, iak wiadomo. tylko w nie- Wioślarze startu jiJ VI ~-tłi konKu-· r. -my 1l8SCZU rozpoczyna arty necma. Z2,40. Wladomojct .portowe. Z2li6- PremJowa Potyczka Budowlana ser. I 36 • .,. 
licznych konkurenciach. Z lekkoatIe- renciach : dwójka bez sternika, dw~i ~uł J. Strzeleckiej pt. ,.Nie bea wyj4oia", 23.30. MUzYka taneoma. PremJ. Pot. Dollltowa, lerM II "",50......46,90-
t ów Kusociński weźmie udział w bie ka ze sternikiem, czwórka_ ze. sterm- w którym autorka nawołuje kohiety, do KOENlOSWUSTf.RlIAUSEN, płllte~ ' 47.00. PremJowa Potyczka IowesłYeylna 90..!!().... 

gach na ~ooo i 10.000 m., Heliasz w kiem. . ., • r • stworzenia jednolitego frontu przeciw re- 14.00-15.00. Muzyka rramof.. 15.00-15,25. 90. PremJowa Potyczka Jmwe.tycYJna sef. 
kuli i dysku Pławczyk w skoku Szermierze biorą. Ud2tał Jeayme dukcjom m~żt.tek drog, utworzenia silnej Dla dzlewczllt. Karola Hersel: .. M10dzfeł po- 96.25-96. Pa6s.łw. Potyczka K..Q1lwer~ lP'J.ł [Wzwyż Siedie.cki W 1Q-boiu. Weis- w zawodach szablowych. organizacji. ~Y"'1 obrazek S. Boroweldej maga mlodz1ety·'. 16.oo-16.~. Dr. A. Kuht1: r. a6.75, PO:ivczka Stabilizacyjna 1927 1'. 41,25 
$6wna 'w dysku pań, Scnabińska 80/ .!l . ~ ,i'! - U pL "Ciocia Fortunia", aal8zy ciąg powł~ .Dziero l(atar~yny Kollw(tz'" 16.30-17.:łl. Kon -45.15-416,1;0. Ust y Zastawne Banku ~olneICl 

I~ła~ II~koatlety[lny ni!mi~t~\~i ~rU!yny ~lim~iU~lei. 
Wyjazd 9 b. m. 

Skład ten ustalony został po rozegra
nych mistrzostwach i wygląda na8tępująco: 
100 Jptr. i 4X100 mtr. - Jonath, Koemig, 
Borchmajer, Gerling, rez. Hendrix; 4X400 
mtr. - Metzner, Buechner, Nehb, dr. Pel· 
t:zer; 5 i 10 klm. _ Syring, Wittenberg; 
Kula - HirechEeld, Sievert; Dysk -

Hirschreld; rO.ciob6j - Sievert; MaratO<n 
- de Bmnn; Oszczep - WeimaIlD.'), 

Panie: 100 mu. - Dollinger; Oszczep 
- Flei8cher i BraumueIler; Dysk - Flei 
scher, Braumueller i Heuhlein: Skok wzwyż 
- Notte, Wyjatd nastąpi 9 bm. s Bremer 
haven. 

ścl M. ~ef - Mittelstaedt pL,.Bra cert & Upska. 17..30-11.5!. "Dz1eddctwo BI- łI3,2.'!, LIsty Zastawrne Banku RoInel'o 94.00, U. 
towa z kabaretu", artykuł W. Woytowie.. Ur1cJum" GabrJela Hartenste!n: .. Sztub bIzan· sty Zas.t. Banku Oosp. Kraj. U em. 83..25. Ust,. 
Grabiń8kiej pt. .. Po~O'towie opiekm5.oze", ty)ska". 18.00-18.25. Sereltady Jako tw6rczość Zast. Ba.nku OoSI). kraj. lem. g4,oo. Oblri'racJe 
- sylwetka M. KtwJter8Jo.""'ej pL "Maleńka muzyczna 18 wieku. 18,30-18.55, Proł. Mo J. Komunalne Banku OosP. Kral. n Im. 83,2S, Obił. 
opatrzho~ó na ezwartem piętrze" przes J. Bonn: "Czy m.oma zwalczYl1 kryzys mpomo- racIe Komunalne Battku Oosl). KraJ. lem. 94.00 
Itiewnarską, ..Leon Wyczó&owski" marak c_ kredytu?". 19.15-19.35. Wykład dla leb· listy uSIl. Tow:. Kr. Z. W Warszawie 1928 r. 
tery~tykll znakomitego artysty l/l- okazji rzy-dentystów". 20.00. Euryanthę - opera. ~.oo. Listy z.~t. TQW. Kred. Ziemsk. w W~ 

22.20 •• 0 czem mówią w Ameqce". Nast. do SlIIawie 34. LIsty Zast. Tow. Kced. m. Warsza-o8iemdziesięciolecia jego urodzin pI'zez SL O 30 muzyka taneczna. wy 45.50, Usty ZasIt. Tow. Kred. m. Wanrzawy 
Podgórską· Okołów, recent:je z teatrow, z ~.80-!6, LIsty Zast. Tow. Kred. m. Lu-
kin~ f • ksiąŻ'ek oraz zajmujf!ce aktnalja bltn. 54. 

kobiece wypełniaj, dział literacki numeru. , 11100 "111'1111 W dziale praktycznym mamy feljeton • fi. 
"Pan w domu" przez J. P. oraz artykuły: 

Polska - J aponJ-a. ..Nieco o ss(1ownłctwie amerykańskiemU 
~t. ScbonEelda, ,,Dort\~na llomoo na letni 

Nowinki tennillowe. 8~TlC' pr2!Jelz Dr. Z.Ro~tkowskq, "Zarądozy 
Teatr MIeJskI - Hau. Hau. 
Teatr LetnI - H1szpa6aka much .. 
Capltol ...... RozwódkL 

TedTze.iowska i Tłoczvński pozo- Warszawie. Barw Tapo.!l ii oronić be.- l1i~ go~?·daTcze" , . Ob, a cly • (Il a . P :8cujące'j In 
stali obecniew Angl ii do I<ońca lipca da Sat oh Miki i K.uwabara. . tl'hge'nC.11 i przepISy Pant 'Eb:bIety. 

Corso - ~abe!s'kf Jl8rzur. 
Czary - I Kwtat Allleru, n mara Talu. 

~dzie wezma udział w turnieju o mi- Na tennisowe m1ędzynarodowe mI ~~~~~~~~~~~~~~~ 
strzostwo Walii. Wyiazd do Holan- strzo·stwa Polski (22 - 28 sierpnia) 

Grand·Klno - RomalIS " BtarrttlJ I' 
LUDa - Zar mJlojtJ. .? W! i 

di! został odwołany. , .- . przybywają. Majer (Hiszpan ja) ; Pami~taJ, łe najlet;>lzq, lllVarancją za-
W dniach 7 - 14 SIerpnia naSI Cramm (Niemcv), Menze1 (Czechy), chowania na3uj ekDnomicznei i polit}}cz

tennisiś'Ci wezmą. udział w mi~trzo- Malecek (CzeChY), :ęertne.t (Fral?-- nej niezawisłości je!t wolny dostęp do mo
stwach Niemiec w Hamburgu. cia), Bernard (FrancJa.), oraz panl~ Tza. W dniu 31 lif)ca cala Polsba obcho

Mecz Polska. - Taponia pro;ek Horn (Niemcy) ... Deutsch (Czechy) l dzić będzie "Swlclo Morza". stwierdza-

MImoza. - Z powodu telDOll1tu kłao lIIeClZY1l-
ne. , 1\ 

Palace - Ulubłtnll!c bo,~w. . " I' 
PrzedwIośnIe - Haróld trzymaJ 110-
Rakieta - Wolue dusze. 

~~Yany iest na połowe si_erpnia w I Berthet (FranCJa). jąc nierozerwalność zn/iazbów ziemi po-
morskiei z Rzeczqposf;)olita. 

Resursa - Przedziwne klamstwo Nlcy ,Re
trowny. 

Szamota nie ma szczęścia. 
Ponowna przegrana w Paryżu. 

Przy -pieknej po~dzie odbyły si~ rzami już po iednej przeg-rane·j. Nie 
w Vinćennes wielkie miedzynarodo- powiodło sie Szamode i tu lepiej! 
we zaw ody kolarskie, w których m. ZwycięzC<J, w je~o bieg-u został Pian~ 
in. wział udział i b. mistrz Polski Sza drug-i biel! wyg-rał Beaufrand, trzeCI 
mota, kt6ry niedawno Faucheux. czwarty zaś Tean. 

został zawodowcem. Decydu iacy bie~ miedzy tymi czte 
Po zeszłotYR'odniowei porażce Sza rema zwvciezcami zakończył się nie 

mota wział udział w bie~u pociesze- spodziewanie _ 
nia wraz z wyeliminowanymi kola wygrana Faucheux'a. . 

Wielka nal!roda zawodowc6w 

Czy jesteś członkiem 

Splendld .... Raj dla kobiet. 

NaJntllszq rozry"W"kq dzieci W" cza.le 
"W"akacyj będzie 

"Maly rjer"", 
ale •• aledb.j wł .. _ •• prea .. _rowac! go ...... a.1Ia 

------~.-------------------------------------... ----W.ruald preDUlllerat7' 
Pr •• naBrat,. WpOII,., tylko ')0 fr. mi .. lęna'. lub t,30 aL IIwartal.l. wr .. 
a pfl • ..,~ .. 40 doma. mctiaa wpłaea~ b,cH wpr •• t d. acł.lnialraejl -I., cł~ Piotr 
kow.ka U, b"dił aa kODto czek owe P. K. O. NI'. 6800t. '.I"yb.,. 

.f •• mPi.,a .Mał.go Kariera- kOll:ta'. Iyl"o tO trolly. Uo aaby.ia 

L.O.P~P.? 
przypadła w tym roku, podobnie jak 
i w ubiedym Michard'owi, który 

~dn~~~bw~~esw~lll~iii~~~iiiiii!iii!iiii!~iiiill rodaka Gerardin'a. II === 
u wn,..tkleh ko lport.r6w .EcbaN 

AKCJI! .... BI!Z ZAINTEm!SOW ANIA'. 
OleIde alCcYlIUł cechowa1o malo zalll1tereaoo 

'W'IIlIfe. Do oftcjaloych obrot6:w doszło fedyah 
BanIdem Polsk1łm pg kursie dnIa pc>przednfero. 

l(URSYi AJ(CYJ. - -
Ban1[ porskf · rro.OO "" 

OIU.DA IBOtow A. 
Waru. Q a . ., lIpcI. Urzędowa cecMa Ołełd:r 

ZbotoweJ 1 TOWM'oweJ za 100 kg. parytet wa
ron Warszawa, w handlu hurtowym., ładun
Imcb wagon., ustalona lla podsta.rwffe Celi! gIełdo
wych: ły~ 22,1;0-23.00, pszenica dwwska 26.00 
-26.50, zbierana 25.00-215.50, mIlIca pszeM8 
luksusowa 45.00-50.00. - 0000 ~.OO _ 
45.00, - łytn~ pyttlowa 4O.00-4Z.00. __ .... 
wa J razowa 31.<XJ-..J2.00. 

Zupa jagodoWb z kluskami. 
Pieczeń harania, karmne i buracd--' 
Szarlotka z wiśni. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Elżbiecie. 
Waeh6d słońca 3.24 
Zachód - 19.57 
Długość dnia 16.33 
Ubyło dnia 0.00 
Tyd%ieó 28. 



P d '· z· ·e ,.. t 1000 much w jednej ranie. O wOJne yel pO le,Jan 8 0 Niezwykłe edkrycle uczonych 
Niespodziewane wyniki obserwacji. W rom ' 1928 odkryto w Ameryce, 

Przed sądem przysięgłych w Glamor- Pewnego razu usiłował nam6wi~ jed- dzięki przypadkowi, że barwy much sta-

C}·ganka za tysiąc zło ycT 
o 

Ojciec kupił żonę dla syna. 

gan w Anglji stanął nieja.k6 Jan Regan, nego z kolegów z policji, by towarzy- nowią ~akomiiy środek leczniczy przy 
pod za~utem, że będąc funkcjonarjuszem szył mu w joednej z wypraw. Z8JPaleniu szpiku kosinego. Oto hoduje 
'Policji 'W Cardiff brał udział Ten nietylko nie zgodził s:łę na to, się z jaj muchy tzw. plujki p~raki, kt6-

I Przed jednym z sądów paryskich to- ją za cenę 1,000 złotYCh , a by. zgodnir Le 
czył s:ię temi dniami ciekawy i niezwy- zwyczajami swego plemi enia, ożpnić z nin 
kły proces. Cyganka, nazwiskiem Maris kiedyś swego dziesięc iol etn i ego syna. 
Colombia oskarżyła niejakiego Nicolasa, Zwyczaj ten jest powszechnie praktyko. 
również cygana i członka tej samej ban- wany wśród cyganów. w ciągu 7 lat lecz o wszystkiem .re w liczbie około 1.000 wprowadza się do 

w napadach rabunkowych, kradzieżach z jątrząCf>j rany chorego. dy, o uprowadzenie Nikolas twierdził , że g dy m i~ł 12 lat. 
włamaniem, wyprawach kasiarskich, i in. Z ~ doniósłtPrzbełożonemuć ofRicerowl. l żarłoczne te stwornenia pożerają ehci
nych tego rodzaju zbrodniczych wystę- nvw zaczę o o serwowa egana, a e wie znajdujące się w ranie bakterje, ropę 
pach. t,en instynktownie 'i>rzeczuł niehezpieczeń- i obumarłe tkanki i pobudzają tkan<kę 

W chwili, gdy go ujęto, był U7lbrojo- zstWO'tzdotał się tatw? WYdkręcłić Zż opohresji. kostną do fW;ybkiego narastania, tak że 
ny i w przebraniu. Usiłował właśnie t aJplkY anłYodWProstf oSkw!a e:z:y, e ciał w krótkim czasie rany w kościach dobrze 
dokona6 rabunku większej sumy na y o mszego un C]'01lar]usza wysta- się goją.. Pewna fabryka !»,eparatów far-

jej R.mio letniej córki Scoli. ojciec jego r6wnież ku';)ił dziew(' 7vn 1{ę 
W czasie rozprawy wyszły najaw kt6ra miała zostać później j ego zoną . 

szczegóły które rzucają światło na nie Wówczas k10hiety nabyć m ożna byk> ( ,'
kt6re zwyczaje cyganów. Nicolas mianO-Ile łaniej, niż obecnie. Za innę Nic-olasa 
wicie tłlUmaczył si~, że dZiewczynki ojCiec jego zapłacił tylko 500 7: ł" I vrh. 

1.-..:1 f k" N d' wić na próbę. Ponieważ nie było prze- maceuty,.....,ych podJ·ęła hodowlę tych SZ)MJ\.lę un c]onaT]usza poczty. apa nlę- • . . d h I ....... 
. d kb ł' d' I' ż d ch . CIW nIemu za nyc zresztą pasz ak. trze. I ......... l' rozsy~a je w ",,_1 __ .,,:U 

nie ukradł ł nie uprowadził, lecz kupił 

ty Je na roni SIę zle nie, a o WI_ ba b ł ' ..... " 1 V'jJd.I\.VW~.'-L 
1 k 6 . 'k al yo mu uwierzyc. gotowe do uz'yc="" i, w t rej napastnt rost aresz_ ..... Romantyczna przeszłość zako 

Dziwne koleje losu hrabiego. 
towany i zdemaskowany. Dopiero wów. I zn6w Reg~n .wiódł · bez P1'1ieSZ~y Byłby to pierws1Y wypadek. pom tym w 
czas zaczęto się zastanawiać nad niekt6- ~e .P?1wójne ZYCIe, .teraz j~dnaac mI?ł bajce gdzie uprzykrzona mucha spędziła 
remi jego zwye:zaj.ami, kt6re wydawały SIę JUZ na bacznoścI, by nIe ZdradZIĆ śpiącego cUowioeka l pod Skały która sie 
się nieco dziwnemi się przed kt6rym z kolegów. wkr6tce pot,em oberwała w kt6rYm mucha W kapUcy wiedeńskie~o Zakonu Se- Markaroffa, Mlkołai Markaroff po ży· 

ciu pełnem d~ikich przeJść cofnał się na 
zawsze 

kOlegom jego I przełożOoym. Wreszcie nieudały zamach rabunkowy I okazuje się stworzeniem dla człowieka /lezjant.w odbyło się one~ai interesujace 
Mimo obserwacji jednak nie zdoJano ~ożył kres jego zbrodniczej działaloo- pożytecznem. wyświęcenie kapłańskie Syn hrabiego per 

mu u<lowodnic żadnego czynu karygod_ sci. Skazano go na 10 lat ciężkich robót. skiego i przybocznego lekarza szacha dra tl1 zacisze ldasziorne. 
nego. PonieWM; zaś był niezwytlcle su... _ Droga. która młocle$!o kaołana powlo 

dla do tego celu, jest pełna romantyki. mienny a przytem bardzo bystry i ener
giczny, zdobył sobie z CUl.sem pełne za
uIanie swydh w~dz IPl'7Jełotonyoh. Po_ 
wierzano mu bardzo trudne sprawy kry. 
minalne, z kt6rych zawsze wywiązywał 
się ku og6lnemu zadowoleniu. Odznaczał 
się też 

T • • f' Ojciec jego, któ.,v był nletvlko znanyM aJemnlce araonow. lekarzem perskl~, lecz ró"""ieź właścicie-

I ł T kb 
lem znacznych posia.dłości woobliźu l 'e· 

t t t heranu, ożenił sie z Francuzką., pochodzą" 

OZ e O arze U an amona ca z bogatej rodziny kupieckiej. Mały 
Mikołaj otrzymał staranne wvchowanie 

nłezwykłą odwan I ~ pod kierunkiem matki. która chdała. aby 
Szcz 

! nnejeoookrotni.e w czasie słu~bv n!t1I . Wystawa archeologiczna w Londynie w r. 1933. syn, od wczesnych lat zetknal sie 
żał swoje ~cie. Czynił to zreSiztą i z !nt/rura zachodu. 
poza służbą, podczas swoieh eskapad ParYł, w lipcu. jefdzie do. Londynu t przy tej sl>OOQb- stóp szerokości I siedem stóp wYsoko- W domu lekarza językiem potocznytr 
bandyckich. _ Minęło zaledwie dtziesięć lat od ności podczas wywiadu udzlelil nam na- śCi, podczas gdy szerokość oojwięks.ze- był francuski, a niemIecki ",,"Vchowawc~ 

chwili, gdy w roku 1922 odkopany zo- stę-pujących informacyj: go. wynosi osiemnaście stóP. a dd~ość zapomał chłopca z podstawami wledzv. 
W' . d I ł S" ~tal grobowiec Tutankhamona. Z liczby W lutym roku przyszłego dzlękt - dwanaście. \Vojna światowa orzvniosła I2-letnie-

M ~!~~et c%b1}nn~R\ p % t ~; .. n'I~~le uczonych. czynnych przy wykopali- spe·~jalnemu pozwoleniu rządu 'e~ipskje- Wszystkie przedmioty, znalezione w mu straszliwy cios. Bawił on wówczas Z 
't .orz~ ,es 'ł Otl1lqZ. lem. az ellola/'l/-I skach, wstał PI1ZY życiu tylko jeden - go, mamy zamiar urządzić w Londynie grobowcach. posiadają wartość nietyI- matka w posiadłości, leżacei blisko gra
D~~!"b "!~s 4ceg~. l c7u,1aCCllO o a a. l10ward Carte'r, lecz i tego ostatniego wystawę archeoloRiczną. która niewąt- ko archeologicZll1ą, lecz zarazem nieoce- nic jego ojczyzny. WOlska tureckie po 

"t~. onnem • naTlstotm~lsz"m tv1}razem l także od lat pliwie zainte'Tesuje cały kulturalny nioną war~ość artvstvcwą i materjalną. długlei wa'lce z Rosiana!Jl~ wkroczyły do 
po s !e~o pafIT1ot:yzmu fest nasz dorobek nie wldzl3!Ilo ~ Euro~le. świat. BędJzie to dokładma i po~lądowa Są pomiędzy niemi arcydzieła, cenne ~ tei ' miejscowości i zaczełv wszystko 
!!a morzu. - Niedawno odwiedzIł Paryz w Dl'Ze- wystawa staroegipskiej sztuki. przv- powodu wykonania, nie mówiąc już o niszczvc ogniem i mieczem. 

Pieniądz słynnego komika. 
Pomysły Charlie ChapliDą. 

PO' swoim powrocie z podróty doo- być zamienny na złoto. Jako przykład 
kOlIa świata znakomity artysta filmowy podaje Chaplin a!I1gielskie kons{)le, które 
Charlie Chaplin wYpracował obecnie w r6wnież nie są zamienne a mają war
llollvwood swój pierwszy plan zwal- tość najcennieiszvch papierów warto
czania światowelto kryzysu. Chaplin kiowvch. Niemcv byłyby w ten sposób 
propunuje, aby kwestję reparacyj połą- uwolnione od wszelkiego pła,cenia, ale 
czyĆ z stwor,zendem nowego pienią.dza musiałyby pokryć koszty wYdania no-
w kwocie wego pieniądza i u:znać je za środek pIat 

35 mIljardów dOlarów· niczy 
Państwa sprzymierzone powinny usta- wraz z Innem' narodamI. 
l ić kwotę należnych rat reparacyjnych, R()Zdzla~ nowego pieniądza między pań 
laki e winne są Niemcy. Ta ogólna suma stwa sprzymierzone nastąpiłby podlug 
służyć będzie za podstawę i pokrveie ustalonegO' programu ich żądań r epara
dIa nowego pieniądza l sprzymierzeni cyjnvch, a każde z tych państw musiar 
dojdą w ten sposób do. swoich wierzy-, łobv obłożyć sw6j majątek narodowy 
teLności. Nowy pieniądz powinien mleć hYPO'teką. Hypoteka ta mogłaby być 
te samą wartość CD Z'łO'to. ale nie może później spłacona szt a:bami srebra. 

la jeden wyraz: popoi dniu. 
Wygrany proces wydziedziczonego męża. 

Historja ta zacz~ła ai~ w r 1928. Wtedy Tak się też w tym wypadku stało. Ale 
to, we Wrooławiu zmarła pewaa nerwowo 108 spłatW złośliwil' go figla: w akcie zej
chora kobieta. Dzień przed śmierci, spo- ścia urzędnik upomniał przy godzwe S.ej 
rządziła ona testament, którego mocą zapi dodać "po południu". Testament 8tał się 
.ywa. cały majątek jakiemuś pułkowniko tem. samem niewaiJny. 
wi, z pominięciem całkowitem wła!ll1ego Mąż, opierając się na tej omyłce uzy-
męża. skal 

Testament ten sporządziła o 12-ej w po unieu:rrżnienie testamentu. 
ładnie i natychmiast poełano go Ale w czasie proceeu majątek, umieszczo 

wydziedziczonemu mężowi. ny w łlktach, !tracił na wartości. 
O 5.ej po południu owa kobieta zmarła. Wobec tego, mąż wytoczył jeszcze jeden 

Niemieckie prawo wymaga, by test~ proces państwu niemieckiemu i uzyskał 100 
blent, w którym wydziedzicza się nonnal- tysięcy marek ni'emieckicli odszkodowania. 
n-ego 8pad~ohiercę, 6w wydzjedziczony pr:t:e I Za jeden wyraz. "po południu". 
ezytał jeszcze za życia autora testamentu. 

ue 

Sanatorjum dla 
spracowanych koni. 

F'alkenberg, ju~rzy założyli .specjalne "sanatorjum" dla koni. gdzie "bezpłat
nie" odzys~mją sterooe zdrowie. 

Popierajcie Przemysł Krajowy! 

czem również po raz pierwszy zostaną wartości mate.rjału - złOiła i drogocen- Mikołai musiał przeżyć coś Dotworne~o ... 
wystawione na widok publicznv skarby nych kamieni. Oto dzicy żolnłerze zamordowali ieg<l 
Tutankhamona, O których tyle już m6-

Bvloby błędem przypuszczać. te\matlrf' w bestialski spo~ób ... 
wiono i pisano. futdcjatywę do tej cudow prace wvkopaliskowe w Egipcie ogra- Chłopak, któremu oidec umarł ieszcz~ 
nej istotnie wystawy podał rząd egip- ł 
ski. który dostarczy nam wszystkich piczają się tylko pT7ed r"t-;em, stał sie tera~ 7llOe nie sa' 
wykopalisk z grobowca TUłtan,khamona do a:robowców faraonów. motn'!' Wszvst~~, co.pozostCl,ło ])O wOln;e 
oraz zabytków. przechowywanych ,. 1 maVltku rodzJclelshego. !!llTI",ło "luneł-

Uniwersyt~t w KaIrze· .na]rolZg-lośnl~J- nif: w latach rew()lucvinvch. Tako I7-1I'tn; 
W Innych muzeach Egiptu. s~a wszechm.ca ~rC~OOI0g1CZ~a ~a śwte- chłopak zdał Mikołai "TI<,ture w Peler~-

()czywiScie zbiory wzbogacone zosta- Cl~. st~l~ zaJmuJe. SIę studJaml ~ tej hurgu porzem wstapił elf) kJ~,sztoru rosv; ' 
nil również okazami z eU'Topejskich i a- c1JzledzInle. Obocme prace wvkopaltsko· J.:' 'N ' dł' 'c~ 
merykańskich muzeów". we prowadzone są na płaskowzgórzu s . 1e~o. astepme u a . s!e l~~am _ : 

Gisch, gdzie znaleziono szere~ niezna- !!dyz. uczuł n?trzeb~ r>~~vl eCJa re 1 0 ~! ~~eJ 
Gdy swego czasu łiO'ward Carter z h b ó' ó S li matln. SpP.N71WSZV lak, ~ c~as w ModhT'ą;, 

lordem Carnarvon'em na właSll1e rvzy- nv~ d gcro tOWC w Ij posag
d 

w. akry m . o- wpobHiu Wlednia. pojechał nastepnie do 
ko rozpoczęli prace wykopaliskowe. war ar er pracu e na. "!Iy CIem R gd , 
rząd egipski nie dostarczył im żadnvch ' grobowca Aleksandra Wlelkl~go. Stu- zyrnu. Zje J' ł l . 

. dja przedwstępne naprowadZIły go na stu rowa leo O!l1e 
subsydyj. W późmejszvm okresie prac SI "'e b· ·d ć i i uzvsbł doktorat Młoclv rlnktór teo'o"~ 
jednakże udz!eJił uc:zonvm ~acz.nego ~y, ·A1 /,ro d o~vIOCd zna~ o:va s ę ~uk powrócił obecnie' do \Vi~dnla_ grl;ie 
°tdks.zkoddol wankla i tWZląłbna siebIe wszy- ~:czn~~bs~J~·rze ~~m~~: ~~~kle~o wresz.cie wstlJ.pił do klasztoru Salezja-
S Je a sze osz a. wo ec cze~o wszv- . . , 
stkie wykopaliska przechodzą na wIa- nakładu pi~ntędzy, trudny.eh do zdobv- new. , • , • 
sność Egiptu i awtomatyc:znle do muze- cia w :,zas1e kryZysu. śWIatoweg~. lio· Ó~ persk~ hr~b,a, kt;>JY słał s'.ę za-
um w Kairo waJrd Carter jednak me traci nadzlel. f ,e konni1m'm, Jest rownoC7_esm~ wvb,tnym 

. cel swój osiągnie. literatem j ma w swoim dorobku kilka to-
Jakkolwiek arL:heolog-iczna wysta- Al. Grand. mów poezji i prozy, zasługui~cei nł\ 

wa w Londynie dopiero w lutvm roku _ 
przyszłe~o otwO'rzy swoje podwoje. już uwalt~. 
dziś rozpoczęJy się prace przygoto-
wawcze. 

Transport zabytków I wystawIenie 
ich w wilgotnym klimacie północy wy
magały wynalezienia nowt!go środka 

Panienka skazana na chłostę publiczną. 
Zemsta porzuconej ADgielk,. 

konserwującego. Smiało rzec można, W eądzie policyjnym w Leiceater w 
że dotąd przeniesienie jakichkolwiek Anglji rozpatrywano w tych dniach .pra· 
cenn~ ch 7.abytków sztuki nigdy nk wę, niejakiej Miss Ady Ganeridge. 17.1e1 
przysporzyło tyle .trudu I kłopotu. CO. l niej panienki, która uaniła poważnie no
transport wYkopalIsk z g'rohowców fao, żem Williama Taylora, liczącego również 
ra()lnc~w. , IM 17, za to, ze porzucił jej towart}.mvo 

LdaJo się Howardnwi CarterowI u- i nawiązał znajomość z inną panienką. 
mieŚ.:ić zpowrotem mumję wielkiego Panna Ada wyśledziła niecną zdradę 
faraOltla Williama, przyłapawszy go na gorącym 

W jegO pierwotneJ trLlmnie- uczynku w Phrku Blackpool. dok!!d wybra-
Dotąd znajduje się w muzeum w Kairze. ła się w celach inwigilacji 
Icc,z zostanie na wYstawę przewlezIOna ze swą przyjaciółką. 
do Lo n dY'11u. W p-eWDym momencie, między paJllllą 

Adlh a panem Williamem doszło do ostrej 
sprzeczki, " cif!gu której panienka wydo. 
była z kieszeni duży ecyzoryk skautowski i 
zadalb głęboki ci08 w plecy odchodzące
mu od niej chłopcu. Chłopca zalanego 
krwią zabrali do domu rodzice, którzy 
przyooegli na alarm eamej winowajczyni. 

Epilog swój sprawa Zll','łlazła w sądzie 
policyjnym. Sędzia biorąc pod uwagę mło 
dy wiek panienki i całkowitą skruchę, ska 
zal ją na chło~tę publiczną, na plac\! ratu· 
szowym w Leicester i zamknięcie na d,,\"b 
miesią06 w domu poprawy. 

Fachowy personel muzeum państwo' _-----_________ .a ________ -= __ =-__ I!IIIIl!!II __ 

wego w Kairze jest obecnie zajęty u
mieszczeniem w jednej z sal cZlterech 
ol'tarzy. znalezionych w ltrobowcu Tu· 
tankhamona. Najmniejszv z czterech 
sZlczerozłotych ołtarzy, które pierwot
nie tworzylv jedną cało5ć, ma dziewięć 

Podsłuchane. 
DOBRY INTERES. 

Mf8Ż: - Alei 10 nie jest nasze d:l:iecko! 
Zamienił\lś przecież w6z-ekl 

tona: - Cicho bądź I Czy bie widtiszł 
że ten wózek jest o wiele ładniejezy? 

DOBRY M~t. 

Baha upadłszy na progu, zaczęła krzy
czeć: 

- Zęby, moje zęby I 
_ Nie wierzcie jej! - rzekł m!!ł - nie 

ma żadnego, bo jej wszyetkie powybijałem.. 

NOWA CHOROB.A:.. 

Jakaś dama przywozi swego męła do 
8zpitala: 

- Czy mąż ma pyjtunę? - pyta pielęg 
niarka. 

- Nie, zapalenie 41.epej Idszki. 

Parady ..• 

Przeanbre. cborążych • wielkiej wojny na protestacyjnej paradzie w Dortmundzie, 
W owalu h. ge/ileral Horn, który odebrał defilado. 

~eu<lk tur naczelny: franciszek Probst. Od'bito na wlas.lef maszYtJle r~acyjnęł 
~ Łp.dz,1 przy. ulic~ KarQla Nr. ~4 ." 

Za wvdawnlctwo odpowtada: WładnI,,, StypułkowałiL 
;:.". ~.ł redakcje odnowiada; Rom •• furmadskL 


